
K U R I E R  W I L E Ń S K I

gnk założenia 1840
DZIENNIK NIEZALEŻNY

nr 42 (12825) PIĄTEK, 1 marca 1996 r. cena 60 ct

M B
Kończy się 

uZgadniania umowy 
■  o granicy

wommfpo P°,,ldniu do WUna 
„iska delegacja negocja- 
i m  ptzeduawidde Litwy 

Ł  pmpuBCBtaie uzgadnianie 
J S a  iniiiry o panicy palSatwowej. 
^Dyplomici Litwy m ó w ic ie  

do uzgodnienia tylko dwie 
^ iw ił.z t ti i iy c h  jedną okręca 
npto piawitą, dnl^A — 'jak? tech-

""zdmian wyaokieh urzędników 
jg2 Liwy. je»* "ponad 50 proc.

że czwartkowe spółka- 
ie ncgoqąiprów będzie ostatnie i 
nkfczy się parafowaniem doku- 
aentów.

Umowę o granicy zamierzają 
podpiąć prezydenci Algirdas Brazau- 
ibs i AHoander Kwaśniewski pod- 
aa wizyty prezydenta Polski na Litwie 
i&ńcfc 5-6 marca.

Prezydenci zamierzają również 
tloiyć deklarację, która odzwie- 
raedlafaby dążenie obu krajów do . 
m$oaia przepustowości granicy 
■ędzy państwami.

■  (BNS)

2 kontowej!

Rejon wileński nie stanowi wyjątku
Rozmowa z nowym 

kierownikiem wydziału 
oświaty rejonu 

wHerieklego 
Janem DZILBĄ

— Zdaję sobie sprawę, że na sta­
nowisku kierownika szkolnictwa 
całego rejonu przypadło Panu w 
udziale pokonywanie wielu trud­
ności. I jeszcze ta obfitość śniegu w 
tym roku. CZy w przypadku szkoły 
wiejskiej, kiedy trzeba się liczyć z 
odcięciem niektórych miejscowości 
od głównych d róg , są  jak ieś  
poważniejsze problemy?

— Nie otrzymałem żadnego 
sygnału, że w związku z zaspami 
śnieżnymi na drogach, któraś ze szkół 
n ie  p ra cu je . N aw et we wsiach 
odciętych życie się toczy normalnym 
trybem. Przynajmniej szkolne życie...

— Ponad trzy miesiące sprawuje 
Pan rządy nad oświatą rejonu. Nie­
wielki to okres, jednakże wiem, że w 
ciągu tamtych miesięcy wiele Pan

jeździł po szkołach. I nadal jeździ. 
Jest to taki swoisty desant zapoznaw­
czy?

— Można to tak nazwać. Wnioski 
z tego desantu nie są pocieszające. 
Stan wielu szkół wymaga niezwłocz­
nej pomocy finansowej. Niektóre bu- 
dynki dosłownie się rozpadają, w ta-

kich szkołach jak dechanowiskięj czy 
m iednickiej kruszą się  ściany, 
popękały systemy ogrzewania, 
ośw ietlenia. Sam orząd nie ma 
pieniędzy na remonty szkół, toteż nie 
przydzielił ani centa. Szkoły poszu­
kują sponsorów, angażują rodziców, 
ale idzie to z trudem.

— Dawni tzw. szefowie jednak 
coś niecoś pomagali. Gdy patronat 
sprawowało zamożniejsze gospodar­
stwo rolne, pomoc była odczuwalna 
— czy to w postaci remontu, czy 
dowożenia dzieci czy też przydziele­
nia środków na darmowe śniadanie. 
A  propos, jak jest z żywieniem dzieci 
w szkołach wiejskich? Podobno nie­
którzy uczniowie przychodzą na le­
kcje głodni, czekają na kanapki na­
uczycielskie.

— Nie powiedziałbym, że to jest 
nagminne, ale taka sytuacja nie jest 
wykluczona. Teraz w rejonie mamy 
na ewidencji 40 rodzin, w których

(Dokończenie na  s ir . 5)
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Podstawowe kierunki 
pracy siódmego 
gabinetu rządu RL
Wczoraj w gmachu rządu RL 

°*9^tiępien«za konferencja praao- 
** nowego premiera Mindaugasa 
iluicofima, premiera siódmego już 
n¥hLJlay,

program działania rządu nie 
j« c a  zatwierdzony, nie obsa- 

^ ^ ą ttk ie  jeszcze dwa gabinety 
ZTr ' Prcnier w telegraficznym 

przedstawił program działania
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Od 1 marca zmienia się taryfy 
na energię elektryczną

Rząd powziął uchwałę, na mocy 
której csfidowo zmienia się taryfy na 
energłę elektryczną. Najbardziej doty­
czy to mieszkańców, którzy więcej 
energii elektrycznej zniywąją w nocy I 
w dni wolne.

Komentując uchwałę, kierownik 
wydziału zbytu energii spółki akcyjnej 
"Lietuvos energia" Edvardas Va2gela 
powiedział agencji ELTA, że zmiany te 
mają zachęcić mieszkańców, by więcej

energii elektrycznej zużywali w nocy i w 
dni wolne, gdy system energetyczny jest 
mniej obciążony.

Dla mieszkańców, niezależnie od 
mocy zainstalowanych urządzeń ele­
ktrycznych i dla innych użytkowników, 
gdzie moc zainstalowanych urządzeń 
elektrycznych nie przekracza 30 kilo­
watów, mających odpowiednie urzą­
dzenia ewidencji energii elektrycznej, 
taryfa nocna, sobotnia i niedzielna za

^ opin iiIsondaży*K Jtk(B O $)

C° bym powiedział(a) prezydentowi?..
mnie zaprosił na "wódkę"? Czyli gdybym 

*5 2 B*® na stopie towarzyskiej — takie było 
uj. naszego sondażu,

w p0 *>tx*czas P°hytu marszałka J. Zycha 
na Łotoczku w Wilnie zadałem mu 

fóofc iw  polityka. Powiedział, że odpowie
03 odpowiedź dotąd. Więc czy warto o

óiocfcMnj kT* poszedłbym z prezydentem, bar-
Mdjkoleni czasu do czasu wypić kieliszeczek.
^WtAle n P ^  Korzeniecki nie poszedłby, bo w ogóle 
Słaic*!  ̂̂ ^^w ódce" postąpiłbym jak Bondarczuk w 

—wypiłbym i o  nic nie pytał...
nauczycielka: Och, przede 

^  mu uwagę na chaos, jaki panuje w 
“JJ'jach czyli starostwach. Niema ratunku, nie 

''tym J ^ ^ a  by dała im radę. Wyśnibowuje się
*“^ l  odsyła się od jednego urzędu do 

Jak nie było, tak me ma. Urzędnicy 
^*k potrafią przedstawić sprawę, że 
Z ̂ ura oghipiały. Niestety, władze są 

^  na szczeblu, a ludzie pozostawie- 
Hfciy* J^P o te m i sami sobie. Trolejbusy się psują 

z ****** *ą nie uprzątnięte, sople lodowe 
*°dziom na głowy. Cała gospodarka-

p j”  BtcZgg °-
lałabym z prezydentem "na wódce",
23 i**0 pomyślność, życzyłabym mu 

mlmo wszystko szanuję go. 
m̂ ^ K I ł -y».ktor.p6lkl"Poll«":Ja 

t rz ^  Chociaż jest mnóstwo rzeczy, o 
"* ' Djh w republice wszystko jest tak I

poplątane, że trzeba by kobiety, aby potrafiła to rozpłąlać. 
Mam na myśli panią Prunskiene. Niestety, nie dopuszcza 
się jej do władzy. Wszystko drożeje z dnia na dzieli — 
energia, gaz itp., i nie widać, aby od tego robiło się nam 
lepiej...

A le wznosząc to ast za zdrow ie prezydenta, 
powiedziałbym mu, żeby opierał się na ludzi młodych, 
częściej udzielał im słowa. Są od nas mądrzejsi, bardziej 
wykształceni, obyd. Starzy niech odejdą, niech już sobie 
odpoczną...

ANTONI KRZYSZTOFOWICZ, emeryt: Ja bynf 
poprosił prezydenta, aby pomógł nam, Polakom, "przebić" 
chociaż jedną mszę w Katedrze Wileńskiej. Tyle już dele­
gacji chodziło do władz duchownych i nic. A przecież 
duchowni powinni być wzorem wyrozumiałości, 
pobłażliwości, miłosierdzia. Tego uczył Chrystus.

ALICJA KLIMASZEWSKA: Ja bym wygarnęła pre­
zydentowi, że nie troszczy się o  emerytów. Przecież tego, 
co otrzymujemy, nie wystarcza na wyżywienie. Kiedy się 
opłaci czynsz— na jedzenie zostają dosłownie centy. Tym­
czasem przy całym swym ubóstwie emeryci są najbardziej 
zdyscyplinowaną częścią społeczeństwa: zawsze na czas 
płacą czynsze, podatki, zawsze są w porządku. W ogóle 
zaproponowałabym prezydentowi, aby chociaż miesiąc 
spróbował wyżyć z emerytury...

Podatki płacimy ogromne, ale ulice  są  brudne, toną w 
śniegu. Śnieg wymiata się tylko przy urzędach. Na przy- 
Stankach komunikacji miejskiej czasem trzeba czekać na 
trolejbus po 45 minut.. Nie wiem, na kogo będziemy 
głosować podczas przyszłych wyborów. Nie widzę ludzi 
godnych.

(Dokończeni* pa str. 2)

energię elektryczną wynosi 14 centów, 
a dzienna — 20 centów za 
kilowatogodzinę. Zgodnie z nowym 
trybem na życzenie użytkowników, 
nocną, sobotnią i niedzielną taryfę 
ustala się na 11 centów, dzienną — 22 
cen ty  za kilowatogodzinę^ Dla 
użytkowników, którzy rocznie zużywają 
ponad 12 tysięcy kilowatogodzin 
(szczególnie ważne jest to dla ludzi 
używających energii elektrycznej na 
ogrzewanie), taryfę nocną i weeken­
dową zmniejsza się do 8 centów za 
kilowatogodzinę.

E. Va2gćla zaznaczył, że analogicz­
ne zmiany zaatosow ano dla 
mieszkańców, którzy mają kuchenki 
elektryczne. Dotychczas obowiązywały 
ich taryfy 16 centów (dzienna) i 11 
centów nocna (sobotnia i niedzielna), a 
obecnie można będzie stosować odpo­
wiednio taryfy 17 centów i 9 centów.

Dla mieszkańców wsi, z wyjątkiem 
działkowiczów wspólnot ogrodniczych, 
zamiast 14 centów i 9 centów można 
będzie stosować taryfy 15 i 7 centów.
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Sentencja dnia
D la teg o , k to  kocha, 

niepodobieństwa żadnego na 
jwiecie nie masz.

G. Boccaccio

Wszyscy na kiermasz!
Zapraszamy do 

Rudomina na Kaziuka!
3 marca 1996 r. —  w niedzielę
W  p rogram ie:
* sz tu k a  ludow a, na jładnie jsze palm y, w yroby z gliny i 

d rew na
* doskonałe , św ieże pieczywo, wyroby m asarskie, a  najle­

p sze b ęd ą  p iern ik i m alow ane, serca lukrow ane
* d o  nabycia też  prosiak i, cie lę ta
* będą szaszłyki, k iełbask i, go rące  bliny i świeże kybyny.
O  godz. 12 u roczyste  przyw itan ie gości k ierm aszu .
W ystąpią artystyczne zespoły ludowe.
U w aga, p rzedsięb iorcy , ludzie in teresu! Jeżeli chcecie 

m ieć w łasne sto isk o  na K ierm aszu K aziukowym , to  zatelefo­
nu jcie od  za raz  d o  starostw a w  R udom in ie, tel.: 56-41-48 i 
56-41-23.

A dres: re j. w ileński, R udom ino . D ojazd  au tobusem  n r 12 
z przystanku o d  W ileńskiego  D w orca K olejowego.

Samorząd rejonu wMaóakłago 
(Zam. 267)
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Poświęceni* sztandaru Wileńskiej Szkoły Średniej 
Im. Sz. Konarskiego

| Dziś o godz. 15.00 w kościele Św. Ducha zostanie odprawiona Msza św. w 
I intencji szkoły im. Szymona Konarskiego oraz będzie poświęcony sztandar tej 
[szkoły.

Na 100 rocznicę urodzin V.K. Banaitisa
Na Litwie na szczeblu państwowym obchodzona jest 100 rocznica urodzin 

kompozytora Viktorasa Kazimierasa Banaitisa. Z  programem tych obchodów 
dziennikarze zapoznani zostali na konferencji prasowej w Ministerstwie Kultury. 
Program przygotowała komisja z sekretarzem Ministerstwa Kultury Vytauta- 
sem Baldiunascm na czele.

Jedną z pierwszych imprez jubileuszowego programu — konkurs młodych 
wokalistów im. V.K Banaitisa —już przeprowadziła na początku lutego Lite­
wska Akademia Muzyczna wspólnie z fundacją V. Landsbergisa. Pierwszą 
nagrodę konkursu zdobył student klasy Virgilijusa Norciki Audrius Rubeźius. 
Zdaniem organizatorów, ten konkurs wskrzesił bodajże najbardziej zapomnianą 
dziedzinę twórczości V.K Banaitisa — pieśni solowe.

Opublikowano projekty uzupełnienia Konstytucji RL
"Valstybes źinios" opublikowały projekty zaliczenia do wykazu ustaw kon­

stytucyjnych ustawy RL "O uzupełnieniu art.47 Konstytucji Republiki Lite­
wskiej", ustawy konstytucyjnej "O prawie własności na działki o przeznaczeniu 
nierolniczym, przewidzianym w części drugiej art. 4.7 Konstytucji Republiki 
Litewskiej" oraz ustawy "O ustawie konstytucyjnej RL "O prawie własności 
działki o przeznaczeniu nierolniczym, przewidzianym w części drugiej art. 47 
Konstytucji Republiki Litewskiej".

Przewodniczący Sejmu ĆesloVas JurSćnas zwrócił się z prośbą o opubliko­
wanie tych projektów do kierownictwa dzienników narodowych i miejskich. 
Chodzi o to, by społeczeństwo litewskie jak najszerzej zapoznało się z warunka - 

sprzedaży ziemi obcokrajowcom, co jest niezbędne dla przystąpienia kraju 
Unii Europejskiej.
Powyższe projekty ustaw zaaprobowane zostaną w Sejmie po ich rozpatrze- 

i. W sprawie poprawki do Konstytucji po raz pierwszy można przegłosować 
19 marca br. Drugie głosowanie ma się odbyć nie wcześniej niż trzy miesiące 
pierwszym pomyślnym głosowaniu. Artykuł 47 Konstytucji zostałby 

uzupełniony, gdyby podczas obu głosowań dwie trzecie ogółu posłów to 
zaakceptowały.

Zostanie zwołana nadzwyczajna sesja Sejmu
Zgodnie z propozycją 49 posłów przewodniczący Sejmu nadzwyczajną sesję 

zwoła 6 marca'1996 r. o godz. 10.
Zostaną zgłoszone do omówienia przedłożone przez inicjatorów kwestie: 

projekt uchwały sejmowej o kandydaturach sędziów Sądu Konstytucyjnego 
Republiki Litewskiej, zgłoszenie programu rządu Republiki Litewskiej.

W powiecie kowieńskim jest 
około 100 tys. pretendentów do ziemi

W powiecie kowieńskim, do którego należy sześć rejonów kraju i dwa 
miasta, jest 95 tys. 660 pretendentów do odzyskania ziemi bądź lasu, a 56 tys. 
386 zgłoszeń jeszcze nie rozpatrzono.

Śledzie norweskie nie nadają się do spożycia
Państwowa Służba Weterynarii poinformowała o zatrzymaniu importu 

śledzi z Norwegii. Narodowe laboratorium weterynaryjne stwierdziło, źe śledzie 
skażone są pasożytami. Sprowadzone śledzie nie mogą być sprzedawane 
ludności./

Kierownik spółki "Maźeikli| nafta* twierdzi, 
że niesłuszne są oskarżenia o przemyt

Dyrektor generalny "Maźeikią nafta" SA Gediminas Kiesus twierdzi, że 
oskarżenie przedsiębiorstwa o przemyt i fałszowanie dokumentów jest nieuza­
sadnione.

Jak wiadomo, 12 kwietnia ub. roku na stacji kolejowej w Bugeniai pracow­
nicy Departamentu Celnego i Departamentu Bezpieczeństwa zatrzymali 59 
cystern kolejowych z produkcją "Maieikią nafta". Podejrzewano, że zamiast 
paliwa do pieców przewozi się oleje napędowe. Wytoczono sprawę kamą w 
związku z przemytem na wielką skalę oraz sfałszowaniem oficjalnego dokumen- 

W styczniu br. sprawa karna została przekazana sądowi.

Stanowisko Rady Miejskiej w Sejnach
Na XXI Zwyczajnej Sesji Rady Miejskiej w Sejnach w dniu 15 lutego 1996 

radni podjęli temat niszczenia symboli narodowych przy Konsulacie Repub- 
Litewskięj w Sejnach. W dyskusji nad tym tematem radni jednomyślnie 

potępili czyny chuligańskie wobec Konsulatu Republiki Litewskiej w Sejnach, 
czego jest dowodem stanowisko Rady Miejskiej.

Litewscy Żydzi oburzeni są niemiecką propozycją
Społeczność Żydów litewskich jest niezadowolona z niemieckiej propozycji 

budowy centrum zdrowia dla Żydów litewskich, którym udało się uniknąć 
zagłady, zamiast wypłaty im bezpośredniego odszkodowania pieniężnego.

Rząd niemiecki zaproponował Litwie zbudowanie centrum dla blisko 200 
Żydów, którzy przeżyli ludobójstwo. Ten plan uważnie rozpatruje rząd litewski. 
Dla wielu jednak litewskich Żydów, których wspólnota wyjątkowo ucierpiała 
podczas drugiej wojny światowej, ta propozycja jest nie do przyjęcia.

Według danych historyków, naziści wymordowali około 94 proc. z kilkuset 
tysięcy przedwojennej populacji żydowskiej na Litwie.

W styczniu ubyło waluty zagranicznej
Według danych Banku Litewskiego (BL) pod koniec stycznia aktywy BL 

sięgały 3296 min L t W tym 2921 min Lt, czyli 88,6 proc. stanowiły aktywy 
zagraniczne. W ciągu stycznia aktywy zagraniczne Banku Litewskiego 
zmniejszyły się o 11,1 proc.

Rosyjscy wopiści postrzelili litewskiego 
naruszyciela granicy

Litewscy wopiści zatrzymali w środę wieczorem postrzelonego przez Rosjan 
Litwina, który próbował nielegalnie przekroczyć granicę litewsko-rosyjską.

25-letni Litwin, którego zatrzymano koło Ki bart w rejonie wyłkowyskim w 
pobliżu granicy z Rosją, twierdzi, że został postrzelony w nogę z karabinu 
maszynowego. Rosyjscy wopiści zauważyli go, gdy usiłował nielegalnie 
przedostać się do obwodu kaliningradzkiego.

Rannego w goleń umieszczono w szpitalu wyłkowyskim i zoperowano, 
podaje wydział informacji MSW. Jego życiu nie grozi niebezpieczeństwo.

Incydent bada prokuratura wyłkowyska, która na razie powstrzymuje się od 
komentarzy. Zdaniem policji, ranny mógł parać się drobnym przemytem.

Stróże ochrony prawa nie mogli jednak dokładnie odpowiedzieć, czy ranny 
jest obywatelem Litwy i po której stronie granicy mieszka na stałe.

Na podstaw i* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
praay 1 Irrf. wśasnych przygotował Jarzy  S URW IŁO

marca 1996 r

Co bym powiedział(a) prezydento
(Dokończenie ze str. 1)

PAWEŁ GIEDROJĆ: Ludzie zwykle mają mnóstwo 
pretensji do władz, ale gdy nadarza się okazja, żeby te 
pretensje wyłuszczyć— to zapominają języka w gębie.

O tym, że gospodarka nasza jest w stanie opłakanym, 
prezydent sam wie doskonale. Akcje wszystkich dosłownie 
frakcji spadły w dół. Najbardziej niepokoi społeczeństwo 
korupcja. Od najwyższych szczebli do najniższych. A to 
pociąga za sobą wzrost przestępczości. Trzeba zacząć 
robić porządek. Od góry. Ryba gnije od głowy... Weźmy 
banld. Ludzie składali w nich swe pieniążki i zostali oszu­
kani. Państwo nie daje żadnych gwarancji. Najbardziej 
poszkodowani zostali najubożsi, bo bogacze mają zwykle 
pieniądze w kilku bankach. Emeryci głodują. Młodzi nie 
mają pracy. Rozprzężenie generalne i nie ma żadnych

widoków na przyszłość. "Prychwaty^ 1 
Niegdyś mieliśmy piękne instytuty! iabftn J  
twa była dumna. Teraz wszystko z o ita W  
weźmy ekologię. Przecież podw ileńskiepo^°v 
ba ekologiczna z rtęcią. Kiedyś byt tu k o J ^  "“S S  
ny, największy w całej Nadbałtyce.Teraz 
popękały. Gdy nadejdzie wiosna, całą u  
glebę, w studnie, ogrody. Sytuacja 
obojętne. 1

Pizy całym szacunku, jaki mam | S |  3
musiałbym mu dużo wygarnąć.

Rozmawiała Barbara ZNAJDt*
P.S. Temat następnej rozmowy; 

do Wilna prezydent RP Aleksander 
mu powiedziana), jdybyłgospotkałfa)nauj^ S l

Z konferencji prasowych
Podstawowe kierunki pracy 

siódmego gabinetu rządu RL
(Dokończenie ze str. 1)

Premier podkreślił na wstępie, że rozpoczyna pracę w 
bardzo trudnym okresie kryzysu gospodarczego. Trudno 
będzie coś bardziej znacznego zrobić także dlatego, że do 
wyborów zostało już tylko kilka miesięcy, a potem, 
oczywiście, gabinet ministrów znowu się zmieni.

Nie bacząc na to wszystko, premier zapewnił, że dołoży 
wszelkich starań, by zapobiec dewaluacji lita, wzmocnić 
politykę monetarną, zahamować inflację oraz przyśpieszyć 
proces prywatyzacji. Premier powiedział, że jego rząd ma 
zamiar dokonać przeglądu polityki inwestycji zagranicznych 
i stworzyć jak najbardziej przychylne warunki nie tylko za­
granicznym, ale i krajowym inwestorom. Szczególnie, zda­
niem premiera, należy wspierać drobnych i średnich 
przedsiębiorców. Powinni oni mieć ulgi, bowiem każdy z nich 
tworzy nowe miejsca pracy.

Innym problemem, który niepokoi nowego premiera, 
jest zwrot i zatrzymanie wciąż upływających z kraju 
pieniędzy. Nowych rozwiązań wymaga także kwestia udzie­
lania kredytów i ich odsetek.

M. Stankevićius zapewnił, że w centrum jego uwagi 
będzie rolnictwo. Rząd ubiega się o 30 min USD kredytów 
na potrzeby rolników. Skomplikowana sytuacja jest także w 
sferze finansowej, coraz trudniej realizuje się budżet Pre­
mier jest zdania, że w zaistniałej sytuacji wszyscy powinni 
nicco zacisnąć pasa. Należy, oczywiście tymczasowo, 
zrezygnować z zakupu nowych samochodów, komputerów, 
powstrzymać się z budowaniem nowych obiektów itp.

Od początku nowego sezonu ogrzewczego czeka nas 
podwyżka taryf za energię elektryczną, gaz i ogrzewanie. W 
tej chwili tylko za gaz jesteśmy dłużni Rosji 36 min USD. Z  
powpdu długu Rosja już nieco przykręciła nam kurek. 
Możliwe, że uda się jakoś dogadać, by nieco odroczyć 
zadłużenie, ale kiedyś i tak trzeba to zapłacić. Rząd w tym 
celu p lan u je  na sze rszą  skalę  sp rzedaż papierów  
wartościowych, no i oczywiście będzie się ubiegał o kredyty. 
Premier nadmienił również, że jego rząd ma zamiar dokonać 
korekty wypłat organizacji budżetowych, bowiem niektórych 
wypłaty szczególnie urzędników, są zbyt wysokie.

M. Stankevićius powiedział, że są to dość drastyczne 
środki, ale innego wyjścia nie ma.

Julłtta TRYK

R. Ozolas dostrzega 
tendencje dyktatorskie 

dużych partii
— W zachodnich społeczeństwach istnieje, być może 

tłumione, niezadowolenie i nieufność wobec wyzwolonych 
państw — uważa przewodniczący Związku Centrum, poseł 
Romualdas Ozolas, który niedawno wrócił z podróży do 
USA i Kanady.

Przewodniczący centrystów oświadczył, iż ataki na nowo 
powstałe i wyzwolone państwa odbywają się stale i są mocne. 
Ukazują się "niedobre” artykuły o Litwie — o  ludobójstwie 
Żydów, o prześladowaniu mniejszości narodowych, o kata­
strofalnej sytuacji bankowej, o braku gwarancji w litewskim 
systemie bankowym. W ten sposób przedstawiają Litwę nie 
tylko zachodnie wydania sensacyjne, lecz też poważne wyda­

nia analityczne. Poseł Ozolas uważa, że r 
bezwarunkowo potępiać, gdyż jest to rodzaj u  
lecz gdy taki stosunek do młodych pań*tw*tai,*®0( 
stąd już tylko jeden krok w kierunku ideowi 
ze Wschodu.

Dlatego też, zdaniem przewodniczącego Zwu,u f  
trum, "niezbędna jest informacyjna ekspan«ja ty 
i na ten cel z budżetu naszego państwa m u s ą b S S j  
solidne środki finansowe, musi też powstać pafotZ?'* 
tut propagowania Litwy. O Litwie trzeba te ż h S jC  
świat za pośrednictwem ambasad, ministerstw 
służb informacyjnych, audycji radiowych i telewkySjjT 
rodaków na wychodźstwie, uważa Romualdas S ?

Inny problem nurtujący przewodniczącego «
— to  rozkład sił politycznych po wyborach, f ip l  
obojętnie czy będą przedterminowe, ery w terminie 
nie za górami. Romualdas Ozolas uważa, że podMa*3| 
zarówno prawicowe jak i lewicowe siły dążą d o ra j^ J  
nopartyjnych i wykazują tendencje dyktatorskie.

—  Konserwatyści i przedstawiciele LDPP ju£sj 
osiągnęli porozumienie, co do podniesienia progunyw 
go z 4 do 7 proc. — oświadczył Ozolas. Jego zdanieą *  
tak się stało, do Sejmu weszłoby zaledwie kilka pana j! 
z nich — LDPP, Związek Centrum (konseratyfci)i wl 
wska Partia Chrześcijańsko-Demokratyczna—osan 
w Sejmie decydującą większość. Dążenie do labej a 
Ozolas określił jako zagrożenie dyktaturą, przyznaj ja 
że nie byłaby to dyktatura typu systemu 
Przewodniczący centrystów oświadczył, że "reżiiBi 
Śleźeyićtusa" w pewnym momencie przypominał prak— 
dyktaturę, ale "z odejściem ŚleźeviĆiusa to " tm jJ  
minęło, a wszechmoc jego partii, a y  też aspincie nil 
wszechmoc, legły w gruzach".

Tym niemniej poseł Romualdas Ozoiu uważa,że« ag  
uniknięcia dyktatury należy podczas zbliżających dę * 
borów do Sejmu zachować 4-procentony ptóg.

Lucyna DOWUOI

Kronika policyjna
mm

Dział Sztaba MSW RL poinformował, i* U  lutego br. w krąju odnotowano 
157 przestępstw, w tej liczbie 1 obrażenie dała, 3 wybryki chuligańskie, 10 
rałranków, 143 kradzieże (w tym skradziono 1S pojazdów, znaleziono — 13). 
Zarejestrowano 8 awarii racha drogowego (zginęła 1 osoba), 4 pożary (zginęła 
1 osoba), znaleziono zwłoki 5 osób, zatrzymano 37 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Zabito ochroniarza SKAT
29 lutego o godz. 1 min. 30 dyżurny 

policji transportowej A. Zadko otrzymał 
telefoniczne zawiadomienie od R. Min­
ta uta (kierownik ochrony SKAT Lotni­
ska Wileńskiego), że przed godz. 1 idący 
na zmianę warty ochroniarze SKAT 
znaleźli zwłoki pracownika ochrony V. 
Augisa (ur. 1951 r.), obok leżał automat 
Po obejrzeniu zwłok zauważono ranę 
kłutą podbródka. Okoliczności wypadku 
się bada.

Obrabowano ob. 
Ukrainy

28 lutego do Wileńskiego Komisa­
riatu Policji nr 2 zwrócił się ob. Ukrainy 
W. Skoropinski, który zawiadomił, że 
27 lutego przed godz. 20 do pokoju nr 
21 w ho te lu  "LakStingala" (ul. 
GreićiOno) weszli dwaj nieznajomi 
chłopcy, którzy nie okazując legityma­
cji przedstawili się jako policjanci. Ci 
"policjanci" grożąc przedmiotem podo­
bnym do pistoletu odebrali Skoropin-

Największe gniazdo os
Agencja "Factum" przy Litewskim Funduszu Kwffl 

wpisała do Księgi Rekordów Litwy nowy rckonLW 
największe gniazdo os. Jego obwód — 1,47 m, I
cm, średnica — 50,5 cm i 40,5 cm, waga — 900 g- 
znalazł nastawiacz Wileńskiej Fabryki Szlifierek 
kiewkz w 1993 r., mieszczące się w opakowaniu uniwo5*  g 
szlifierki.

Wcześniejszy rekord Litwy wśród gniazd 
m w obwodzie i miał 41 cm wysokości. Na kalenicy ■ 
szopy znalazł je  Jonas Gavenia ze wsi Naujminkdi®’  g 
niejurborskim. , j

F o tG .S r N * F ^ >
skiemu i znajdujące®® 0 

s Pawłowowi 1200 USD; ^
Rabunek w W * * * ,
28 lutego o godz. 15 

Ł. Israelian, znajdującego*K ^  
przy ul. Architektą 
mężczyźni, |
nastoletniego syna W. 
kolegę P. Kowala, z a b r ^ ^  
muzyczną "Aiwa", 
kolczyki z nibinann, 3 3°^ * 
i inne rzeczy. 1 f B  . 

Sprzedał cudzy
s ię  kierow nik *P6ł, l -a
"Mikyćiai", który
tego kombajnista tej 
St raigis przywiasaąyj
rzony mu kombajn
wartości 188 tys. 907 lit6*

Ot0*Hf
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Spotkanie z najbliższymi

jest dla nas nic tyl- 
V f k 0 zwiastunem wiosny i 
-1 Zbliżającego się "Kaziu-

“ ^ W a n n iń s te g o , gdzie to  
-Ml strimiu laty po raz pierwszy 
^ t o j t ó m y  we wspaniałej irn- 
—ne -Kaziuki -  WitaiuM", zro- 
^ z o g r o n iK j  tęsknoty za zie- 

którą przed laty naszym

Właśnie w tym  n ied u ż y m  
pncpięfarym miasteczku z rnaje- 
natycznym zamkiem biskupim, jak  
nigdzie chyba, są kultywowane tra- 
djgcfioBtoiystyczne. Dziwić się te- 
nu nic ma potrzeby, albowiem 
większość mieszkańców wywodzi 
j |  z naszych stron rodzinnych —  
Święciąn, Korwia, M ejszagoły, 
Podbrodzia- 

Minęło siedem l a t  Tradycja 
znacznie rozszerzyła swe kręgi —  
tik samo serdecznie oczekiwani 
jesteśmy w O lsz ty n ie , j a k  i 
Kętrzynie, Ostródzie, Mrągowie.

W  tych to  właśnie miastach pre­
zen tow ały  się n asz e  w span ia łe 
z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  "W ilia" , 
"W ileriszczyzna", "Św itezianka", 
"Zgoda" i wiele innych. W incuk czy­
li Dominik Kuziniewicz podbił ser­
ca wszystkich mieszkańców tego re­
gionu, nic więc dziwnego, że od 
kilku lat jest Honorowym Obywa­
telem Lidzbarku Warmińskiego.

O  wzięciu palm wileńskich —  
mówić nie m a potrzeby. Uwite z  
podwileńskich kwiatów polnych są 
czym ś w ięc ej n iż  w sp a n ia ły m  
akcentem  dekoracyjnym —  niosą 
zapach umiłowanej ziemi...

Rokrocznie cieszymy się z wy­
jazdu, albowiem "Kurier Wileński" 
tradycyjnie patronuje tej imprezie.

Dziś w drogę. W  tegorocznej na­
sz e j e k ip ie  j e s t  m e r  re jo n u  
wileńskiego L eo k ad ia  JanuSau- 
skienć, starosta miasta Podbrodzia 
Kazimierz Bepiersz, polski zespół ar­
tystyczny pieśni i tańca "Wilia", Kape­
le : Ś w ię to ja ń sk a  z  S u ż a n , 
"D rużband", plastycy; Walentyna 
Skarżyńska, W ładysław  Ław ry­
nowicz, Stanisław Kaplewski, Michał 
Jankowski

N o  i co by to  była za ekipa bez 
Dom inika Kuziniewicza i bez pal- 
m iarek Leokadii Szatkowskiej i D a­
nuty Wiszniewskiej? Pani Lodzia 
nie opuściła żadnej naszej imprezy 
wioząc do  tych miast piękne palmy

własne o raz  swej mamy, znanej 
twórczyni Jadwigi Kunickiej. W  
tym roku Lodzia m a pomocnicę: 
pojedzie z  nią nastolatka córka Ag­
nieszka, która umie już  też plamy 
wileńskie robić. Pani Danusia ma 
też następczynię —  córkę Agatkę, 
k tóra już  w  roku ubiegłym razem z 
m am ą bawiła na takim festynie.

"Kaziuki— Wilniuki" to  nie tyl­
ko wspaniałe święto —  to  też oka­
z je  d o  n aw ią za n ia  k o n tak tó w  
w spółpracy . M er re jonu  wileń­
skiego L eokadia Januśauskienć 
będzie miała spotkanie z  wojewodą 
olsztyńskim d r  Januszem  Lorent­
zem , s taro sta  P odbrodzia Kazi­
mierz Bepiersz bawiący na zapro­
s z e n ie  b u rm is t rz a  L id z b a rk u  
W armińskiego Mirosława R ekśda 
również zam ierza nawiązać konta­
kty współpracy.

Plan przedsięwzięć i imprez za­
pow iada się  roz leg ły . Jesteśm y 
przekonani, że zostanie zrealizowa­
ny, albowiem czekają nas napraw­
d ę  s e r d e c z n ie  o d d a n i  —  i 
Wileńszczyźnie, i nam  —  ludzie. 
Wierzymy też, że jadące z  nami 
zespoły podbiją —  jeżeli dotych­
czas te g o  n ie  zro b iły  —  serca  
mieszkańców tego regionu.

Helena OŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIU: na Warmii I Mazu­

rach "Wilii" zawsze sl< lekko śpiewa.
Fot. Marian Paluszkiewicz

,0 * 1
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I ̂ isz koncertowy marca
'^łplenle Fausta' H. Berlioza * 'Sztuka fugi' I  
• S. Bacha * Jubileusz Juozasa Rlmasa *" Jauna 

rouzlka" * 100 rocznica K. V. Banałtłsa 
 ̂ * Na scenach — w trzeciej dekadzie *

^ca\k!!l^0nc*c muzycznym 
"  wielkie wydarzenie
ItiNuL Wykonanie na Litwie

. ^ T ^ t t B e r l i o z a  
I ^ ^ w k * fa,U8ta''’ stworzone 
I u  ̂ ^ d z ie ło  mu-
I łem hiwJ?nanty2mu jest utwo-JCSl UlWO-
[ °Petze kn„0rator*uin> a nawet 
I c h J l r,toweJ “  w sp a-.

ariami solistów
orkiestry. 

^ t o r S f ^  k o ś c ią  korn i 
połączyć

I ^ c z J g o d o w ą  Orkiestrą 
I im u ?  utwór wykona 

fran cu lk lch , 
t i chór
I SS?Aaie ii,* ^yfygować będzie 

t?*ki m ac *nany- wilnianom 
i ? E H e d e r i c h .  

jwneert za tydzień
N ^ ^ O r k i e s S a K a -

'^ • s t s s s a F .

Litew ska O rk iestra  K am eralna , 
r i f f f y a  się światową sławą, stale 
występuje w znanych europejskich 
ośrodkach muzycznych, toteż u sie­
bie w dom u koncertuje dosyć rzad­
ko. I  "Fugę sztuki" w wykonaniu 
orkiestry zamówiło frankfurckie 
towarzystwo J . S. Bacha, aby 12 
marca br. wykonała ją  w sali Starej 
O pery  M iejsk iej, liczącej 3000 
miejsc.

W  połowie pierwszej dekady 
35-lecie swej działalności koncerto­
wej obchodzić będzie oboista Juo- 
zas Rimas —  pierwszy, który na 
instrumencie dętym zaczął dawać 
dwuczęściowe koncerty solowe. W 
je g o  g u s to w n y m  p ro g r a m ie  
usłyszymy muzykę od J. S. Bacha 
do A. Martinaitisa. J . Rlmasowi na 
klawesynie towarzyszyć będzie Ge- 
dyminas Kviklys.

P rogram  uroczej l barw nej 
francuskiej muzyki zaprezentuje 
chór kameralny "Jauna muzika 
pod batu tą niemieckiego maestro 
W ernera PfafEa.

W  drugiej dekadzie w sali fil­
harmonii zostanie uczczona 100 ro­
cznica urodzin litewskiego kompo­
z y to ra  K a z im ie rasa  V ik to rasa  
Banaitisa, który drugą połowę żyda 
spędził na wychodźstwie. W  małej 
sa li F ilh a rm o n ii w ystąp ią  dwa 
zespoły kameralne: stołeczne trio 
smyczkowe z p ian istą  Jurgisem  
Karnavićiusem oraz moskiewskie 
"Roman tik-trio".

W  trzeciej dekadzie jeden z naj- 
trudniejszych utworów 
nvch —  Szóstą symfonię O- Marne- 
raw ykonaP ai& tw ow a Orkiestra 
Symfoniczna pod batu tą Gintarasa 
Rimkevićiusa. Zespół "M uska t u ­
m ana’ wykona drugi program zcy- 
kiu "Droga baroku", a  26 marca 
zab ran i nowy utwór O. Balakau- 
sfcasa — "Requiem" poświęcone 
pamięci dyplomaty Stasysa Lozo-

rai' l Ł )  koniec miesiąca odbędzie 
się koncert obu orkiestr symfo™?; 
nycb. Narodowa Orkiestra Symfo- 
o iS iia  pod kierunkiem Nic“ “  
W oifrana W e h n e r ta o ra z  chór 
"MarburgBachchor wykona N ta* 
a Brflcknera oraz kantatę M-K- 
ć iu rl io n isa  "D e p r o f u n d is ^ a  
państwowa Orkiestra 
wv«taDi z wybitnym dyrygentem 
X & ^ o & u  Wielkiego
A i g i s e m Ż i O r a i t b e m ^ ^ ^

lE B d iB Id llM
'Utwa przygotowuje się do powodzi"

Loreta Ćesnlenfc
«Wczoraj kierownik grupy rządowej komisji ds. sytuacji ekstremalnych,] 

dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Cywilnego płk G. Pulokas 
poinformował członków rządu o przygotowaniach do potencjalnej powodzi w 
dolnym biegu Niemna: zgodnie z prognozami synoptyków powinna ona 
nastąpić w drugiej połowie marca.

Przygotowania
G.Pulokas poinformował, że 14 lutego dowódca wojskowy podpisał rozkaz 

'O przygotowaniu do akcji ratowniczych w dolnym biegu Niemna", przewidują­
cy konkretne siły i ich zadania. Do 1 marca do akcji ratowniczej mają być 
przygotowane 2 śmigłowce, sprzęt samochodowy i medyczny oraz zaopatrzona 
w medykamenty grupa medyków. Akcja ratownicza w potencjalnym miejscu 
zagrożenia ma być prowadzona przez połączoną kompanię "Gele2inis vilkas", 
oddział saperski, wyposażony w materiały wybuchowe i transport. Do obser­
wacji dolnego biegu Niemna mają być przygotowane dwa samoloty, przewidzia­
no też inne środki.

Ponadto Departament Bezpieczeństwa Cywilnego przeprowadził 
ćwiczenia, podczas których sprawdzono systemy łączności, rozstrzygano pro­
blemy potencjalnych powodzi na całym terytorium Litwy.

Naczelnik powiatu kłajpedzkiego J. AuSra poinformował, że w regionie, w 
którym "w tym roku, jak nigdy wcześniej, przewidziana jest wielka powódź", 
mieszka 3j5 tys. ludzi, jest 46 wsi, sporo ośrodków produkcyjnych. Dlatego teżl 
w powiecie kłajpedzkim i w rejonie sziluckim sporządzone zostały plany 
bezpieczeństwa cywilnego oraz akcji powodziowej. Ministerstwo Łączności i 
Informatyki zamierza w trybie pilnym przeprowadzić linię łączności radiowej 
Śilute-Rusne.

Mieszkańcom stale zagrożonych powodzią wsi wypożyczono telefony ko-1 
mórkowe, porozumiano się w sprawie znaków wzywania pomocy przez 
mieszkańców. Ponadto sporządzono spisy mieszkańców, którzy mają być ewa­
kuowani, przewidziano miejsce tymczasowego zakwaterowania. Przede wszy­
stkim mają być ewakuowane kobiety ciężarne, dzieci w wieku szkolnym, ludzie 
starzy i chorzy. W rejonie sziluckim pracownicy zarządu rolnego przygotowują 
się również do ewakuacji bydła z najbardziej zagrożonych miejsc. Wydział 
bezpieczeństwa cywilnego powiatu kłajpedzkiego zadba o łączność, a sieci 
elektryczne miasta przygotowały do pracy przenośną stację elektryczną.

Jak mówi G. Pulokas, Departament Bezpieczeństwa Cywilnego zasięga 
opinii specjalistów Litewskiej Służby Hydrometeorologicznej. Przewidziany 
jest system nadawania informacji o poziomie wody w Niemnie, wszystkie 
litewskie punkty obserwacyjne informować będą departament o poziomie 
wody rzek i stawów. Uzgodniono też akcję odpływu wody z Morza | 
Kowieńskiego, z  kierownictwem sztabu obrony cywilnej obwodu kalinin­
gradzkiego omówiono sprawy pomocy wzajemnej w zapobieganiu powstawania 
kupisk kry przy mostach i na zakolach Niemna.

Finansowanie
G. Pulokas zwrócił uwagę członków rządu na problemy. Powiectart oM e 

8 km ujścia Niemna— od mostu w Rusne do Zatoki Kuroń*kiq 
będzie lodołamacź "Stumbras", za którego wynajęcie samorząd rejonu s^ u c j 
kiego będzie musiał Żegludze Niemeńskiej zapłacić 45 tys. Lt, których na razie

Spółce "Śilutes połderiai", jak twierdzi G. Pulokas, brakuje 7 
związku z czym nie może zaopatrzyć się w worki z 
niezbędną ilość tarcz dla podwyższenia

qn tuJ i t  trzeba będzie zapłacić za wydzierżawienie środicow rącznosc^

środków na przyizłe prace melioiwyjne. . : dta „w iatu
"Rząd postanowił wyasygnować z ^  dki

kłajpedzkiego 500 ty .  Lt, ,
wykorzy*tać" —wczoraj o  Puloitasa ludności

Czętt doznanych | g g g g g K g  Rplncp,
^w arto^ont^na Irt^m s^groniadzi środki dla likwidacji skutków powodzi.

LIETUVOS4

r y t a s
*  *Do Litwy napływają nowe rodzaje narko

tykÓW" zagranicznych, odbyła się
«Wczoraj w Wilnie, w Ministerstwie Spraw 8 - s p r a w o z d a n ie m

handlu S B 1 B |

tyków. Metilfentanil-3, PIt?duk® ^ ? i dla ^ e j  Europy. Inny rodzaj narko-l 
państw bałtyckich, stanowi zupracn k|6rych pastylki produkowane są w 
tyków .yntetycznycb — to jjjS rid w n o  4 laboratoria,
Polace i Holandii. W Jjk lwknłzi f .L. Albertaa, jTO?®;

“  S  do U W  W żadnym z krajów Europy Widiodme) 
Kontroli

Wtoraewodnicaic. si, p rz eży ć  do

» “ S S S « = 5 3 S ? 3 S Skontroli narkotyków, protramnadzo-

wanej praalępczośd MSW S. . ^ ' ^ ^ [ ^ o W|umi. W nielegalnym obro- 
odnolowano 395 _  ̂ ndel narkotykami na ulKy.

narkotyków: rok ,ln ,.Lm r ^  |

LSD, "ekstaza
wubicgDta roku uw ezata ł. ' ^ J ^ ^ J ^ ^ e r o r g a n i z o . ^  
J^SD, "ekstaza", w a l n y m  hanilOT KpIumWj,
S iny  przealępców, utreymujł^ch ̂ “ “ i S , l i K ś c i ł  Narkotyki 

Bdg i", powiedział S. Kama- 
z Turcji przez Litwę przewożone są do Niemiec dc *
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Polska r*  y -
Premier przyjął dymisję 

Czempińskiego
Premier Włodzimierz Cimoszewicz przyjął dymisję szefa Urzędu 

Ochrony Państwa gen. Gromosława Czempińskiego, który kierował 
cywilnymi służbami specjalnymi od listopada 1993 r. Pełnienie obo­
wiązków szefa UOP powierzono płk Andrzejowi Kapkowskiemu, 
dyrektorowi Zarządu Kontrwywiadu UOP.

Po spotkaniu z premierem Cimoszewiczem i ministrem spraw 
w ew nętrznych  Z b ign iew em  S iem ią tk o w sk im , C zem p iń sk i 
poinformował jedynie, że jego dymisja została przyjęta. Nie ujawnił 
szczegółów spotkania. Rzecznik prasowy rządu Aleksandra Jakubo­
wska powiedziała, iż Czempiński nie informował premiera, by wraz z 
nim któryś z jego współpracowników miał zamiar opuścić U O P. Jej 
zdaniem, kwalifikacje generała są wysoko cenione i "jeśli taka będzie 
jego wola, nie będzie żadnych przeciwwskazań, aby mógł nadal służyć 
swojemu krajowi".

W. Walendziak złożył dymisję
Prezes telewizji publicznej Wiesław Walendziak przekazał radzie 

nadzorczej TV P S.A. dym isję z  zajm ow anego stanow iska— 
poinformował sekretariat Bronisława Borkowskiego, członka za­
rządu Telewizji Polskiej.

Informację o  dymisji Walendziaka potwierdzili też liderzy koalicji, 
Józef Oleksy i Józef Zych.

Zgodnie z  ustawą o  radiofonii i telewizji, członków zarządu, w tym 
prezesa, odwołuje rada nadzorcza większością 2/3 głosów w  obecności 
co najmniej 3/4 jej członków. Zgody rady nadzorczej wymaga nawią­
zywanie i rozwiązywanie stosunku pracy z osobami zajmującymi sta­
nowiska kierownicze określone w statucie spółki.

Prof.Stelmachowski za powrotem 
do kraju Polaków z Kazachstanu

Przewodniczący Stowarzyszenia "W spólnota Polska" prof. A n­
drzej Stelmachowski opowiedział się za umożliwieniem powrotu 
do kraju Polakom zamieszkałym w K azachstanie. Polacy w K aza­
chstanie to  nasz serdeczny obowiązek moralny. Należy popierać 
istniejącą praktykę zapraszania ich do  Polski przez poszczególne 
gminy —  powiedział prof.Stelmachowski w Siedlcach podczas 
spotkania założycielskiego siedleckiego oddziału "W spólnoty Pol­
skiej".

Zdaniem prof. Stelmachowskiego, w Polsce nie m a w  tej chwili 
klimatu politycznego na powszechną repatriację Polaków z Kazach­
stanu, natomiast jest przyzwolenie na inicjatywy oddolne. Staraniem 
Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" na terenie byłego Z S R R  w 1996 
roku zostanie zbudowanych 9 polskich szkół —  poinformował prof. 
Stelmachowski. 5 szkół powstanie na Ukrainie, 2  na terenie Białorusi 
i 2 na Łotwie. W  budowie jest też kilka Dom ów Polskich— największy 
w Wilnie.

Oświadczenie Klubu Atlantyckiego
Prawicowi i centroprawicowi politycy skupieni w  Klubie Atlantyc­

kim w przekazanym PAP oświadczeniu zarzucili prezydentowi, rządo­
wi i większości parlamentarnej, że dążą— zgodnie z  wolą Rosji —  do 
tego, aby NATO zmieniło się w organizację bezsilną i niezdolną do 
efektywnego działania

Klub uznał, że przedstawiciele polskich władz "skupionych w 
rękach komunistów" deklarują chęć wprowadzenia Polski do  struktur 
Zachodu i jednym tchem dodają, że "NATO powinno się zmienić i 
dostosować do nowej sytuacji". Zdaniem  sygnatariuszy oświadczenia, 
tak ie  zm iany oznaczałyby  p o zb aw ien ie  S o ju sz u  P ó łn o c n o ­
atlantyckiego "wiarygodności uzyskanej w  ponad czterdziestoletniej 
konfrontacji z  moskiewskim imperium".

Klub Atlantycki wezwał ponadto do wykluczenia z wojska byłych 
oficerów politycznych oraz ustanowienia rutynowych procedur spraw­
dzania oficerów i funkcjonowania struktur wojskowych.

Wręczono Kombatanckie 
Krzyże Zasługi

Sześć osób zostało odznaczonych w Warszawie Kombatanckimi 
Krzyżami Zasługi Federacji Światowej Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów na Zachodzie. Odznaczonych udekorował ostatni pre­
zydent RP na uchodźstwie Ryszard Kaczorowski.

Odznaczeniami, które są  przyznawane za działalność w służbie dla 
Polski i kombatantów, zostali uhonorowani: Stanisław Orsza- Bronie­
wski, kapelan Rodzin Katyńskich ks. prałat Zdzisław Peszkowski, 
sekretarz generalny. Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa A n­
drzej Przewoźnik, gen. dyw. Leon Komornicki, prezes Stowarzyszenia 
''Wspólnota Polska" Andrzej Stelmachowski i red. A nna Pietraszek. 
Odznaczenie zostało przyznane również biskupowi potowemu Woj­
ska Polskiego gen. dyw. Sławojowi Leszkowi Głódziowi, ale ze 
względu na jego nieobecność w Warszawie zostanie mu wręczone w 
innym terminie.

Prymas wzywa do przemiany moralnej
Do przemiany moralnej naszego życia, aż "do rozjaśnienia jego 

ciemnych stron przez moc Zbawiciela" jg | wzywa kardynał Józef 
Glemp, prymas Polski w liście pasterskim, skierowanym d o  kapłanów 
i wiernych Archidiecezji Warszawskiej z okazji Wielkiego Postu. 
Dodał, że przemiana taka jest nawróceniem, poprawą życia, odrodze­
niem lub oczyszczeniem, a  do osiągnięcia takiej przemiany prowadzi 
pokuta.

Prymas, odpowiadając na postawione przez siebie pytanie, co to  
jest pokuta, stwierdza, ze najczęściej jest ona rozumiana jako modli­
twa zadana przez kapłana w czasie spowiedzi "Pokuta ma jednak 
głębszy sens, jeżeli ją  nakładamy sami sobie dla ćwiczenia naszej 
sprawności duchowej. Pokutą będzie więc odmówienie sobie dozwo­
lonej przyjemności, np. zaniechanie obejrzenia telewizji albo 
wypełnienie jakiejś czynności, np. nawiedzenie chorego, danie 
jałmużny, pomoc w dobrym dziele itp." —  wyjaśnia kard. Glemp.

R o s i a - R a d a  E u r o p y

Rosja przyjęta do Rady
F ed eracja  Rosyjska została 

przyjęta w środę —  jako 39 państwo 
członkowskie — do Rady Europy. Or­
ganizacja ta stawia sobie za cel obronę 
demokracji i praw człowieka.

U roczystość przyjęcia R osji 
odbyła się w siedzibie Rady — Pałacu 
Europy. Minister spraw zagranicznych 
Jewgienij Primakow złożył odpowied­
nie dokumenty na ręce sekretarza ge­
neralnego Rady Daniela Tarschysa.

Primakow stwierdził, że jest to

Europy
ważny etap w historii Rosji i całego 
kontynentu europejskiego. Władze ro­
syjskie doskonale zdają tobie sprawę z 
podjętych w ten sposób zobowiązań.

Tarschys uznał natom iast, że 
przyjęcie Rosji do Rady Europy to ko­
lejny dowód, że dobiegł końca powo­
jenny okres w dziejach Europy.

Nie ulega wątpliwości, że przyjęcie 
Rosji do Rady Europy jest sporym su­
kcesem Moskwy. Rosja parokrotnie 
zabiegała o to członkostwo, ale ostate­

czna decyzja była < 
ny w Czeczenii, 
członkowskie r  
bra demokra~ 
sja zostanie |

N A  ; 
prawej) i  
wiednle < 
d o f  \

Ustalono termin rozmów wielopartyjnych
Rządy Wielkiej Brytanii i Irlandii 

poinformowały, że na 10 czerwca usta­
lony został term in wielostronnych 
rozmów pokojowych w sprawie ustano- 
wienia trwałego pokoju w Irlandii 
Północnej.

Premier Wielkiej Brytanii John 
Major powiedział na konfoencji pra­
sowej, że zarówno Wielka Brytania jak

i Irlandia są zwolennikami doprowa­
dzenia drogą wyborów do wielopartyj­
nych negocjacji pokojowych.

Oba rządy zwróciły się do Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej o  przy­
wrócenie rozejmu, co pozwoliłoby poli­
tycznemu skrzydłu tego ugrupowania, 
partii Sinn Fein, na wzięcie udziału w 
tych wielopartyjnych rozmowach.

Królowa I rząd zaskoczone komunikatem Diany
Pałac Buckingham i Downing To samo źródło zbliżone do Pałacu

Street — siedziby brytyjskiej królowej Buckingham stwierdziło, że sekretariat
i prem iera — zostały zaskoczone Pałacu dowiedziałsięosprawiewchwi-
ogłoszeniem decyzji księżnej Diany o  li, kiedy poinformowały o tym agencje
zgodzie na rozwód z księciem Karolem. prasowe.

USA |g g B p |
Satelita będzie widoczny 

z Ziemi
Włoski satelita, który "urwał się" załodze wahadłowca 

Columbia z przewodu liczącego prawie 20 km długości, 
będzie widoczny z niektórych rejonów półkuli północnej 
i południowej — poinformowała agencja NASA.

Satelita jest niewielkich rozmiarów /ma średnicę ok. 
1,5 m/ i waży pół tony. Dlatego też — jak uprzedziła 
rzeczniczka NASA Edna Campos — nie będzie go łatwo 
dostrzec. Dużo będzie zależało od lokalnych warunków 
atmosferycznych.

NASA opracowała listę większych miast, z których 
będzie można obserwować "zbiega".

Wiadomo, że z większych miast półkuli północnej, 
obserwacje będzie można prowadzić m. in. w Londynie, 
Paryżu, Berlinie, Sztokholmie, Chicago, Nowym Jorku i 
Waszyngtonie.

Nowy premier 
Krymu

P arlam ent Krymu wybnl] 
głosami przeciwko 2 nowego pn*j 
tej republiki autonomicznej. Zca 
nim Arkadij Demidenko, ważwi 
"obrońcę interesów Krymu",a praii 
za polityka "ani prorockiego, al e 
proukraińskiego".

Zdaniem władz ukraińskidiiE 
jawie jest to "najlepszy kandydata 
stanowisko"

W ybór Demidenki zdaje ii 
kończyć długotrwały okres iporfc 
między Symferopolem i Kijowem. F» 
przedni premier Anatol i] Fnari 
został odwołany 20 nudna ■ 
jako "zbyt prorosyjskr.

Odnaleziono "czarne 
skrzynki" z Boeinga 757

W środę u wybrzeży Republiki Dominikańskiej 
wyłowiono dw ie "czarne skrzynki” z  sam olotu  
pasażerskiego Boeing 757, który uległ katastrofie i wpadł 
do morza 6 lutego br. wnet po starcie z lotniska w Puerto 
Plata.Na pokładzie samolotu znajdowało się 187 osób, 
głównie turystów z Niemiec, a także kilkunastu obywateli 
polskich.

W poszukiwaniu skrzynek brały udział jednostki ra­
townicze amerykańskiej marynarki Wojennej. Obie 
skrzynki zostaną przewiezione do Waszyngtonu w celu 
odczytania utrwalonych przez nie danych, co pomoże 
ustalić przyczyny katastrofy.

LONDYN. Odbyły się pokazy mód, na t|B 
zentowano wiosenne kreacje projektanta mód J .
cha. W najbliższym czasie jego kolekcja zo*t*Qlf 
zentowana w Paryżu.

NA ZDJĘCIU: modelka ( o b ra n a  cagrfl 
stroju od Johna Rocha.

F o t-E rA fJ ^
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Rejon wileński nie stanowi wyjątku
(Dokończenie k  s tr. I )

^ j  nae*dtaej nortŁ Z  tycli właśnie ro-
Utoroile często w ogóle nie chodzą do szkoły, bo 

lagsM gSj zarobkować w ten czy inny sposób. Za 
^gęjjaanie dżied wwieku do 16 lat do szkoły mamy 

__ ukarać rodziców grzywną w wysokości 50 Lt. Kara 
to paradoks, przecież te rodziny grosza za duszą 

^ j ^ s k ą d  więc opłacą grzywnę? Samorząd kanni te 
^6rc mieszkają w internatach szkolnych i w gru- 

■uchdaia przedłużonego. Niektóre szkoły np. awiżeńska 
j t̂jobrcgo sponsora i część dzieci otrzymuje bezpłatne 

obodjr-
—Skoro jesteśmy przy liczbach — ile w rejonie jest 

taai szkół, uczniów. Słowem trochę statystyki
—średnich — 26 i tyleż podstawowych, początko­

wŷ   17 i 5 kia* w przedszkolach. Ogółem uczy się
12548 dzieci, w tym w klasach polskich 5749, w lite- 
„hrfi 3468 i rosyjskich 3331. Wyraźna jest tendencja 
Kzntftu liczby uczniów uczęszczających do klas lite­
wskich, podobnie zresztą jak na całej Wileńszczyźnie. 
Czy urn są lepsze warunki? Na razie może nie, ale będą 
Ig—|  Podobnie jak wSoiecznickiem, u nas też buduje 
H 1 Rzeszy nową litewską szkołę i też nie ze środków 
iimnrządu. aleztzw. docelowych, z decyzji ministerstwa 
<̂ wiaty. Teraz w Rzeszy w szkole litewskiej uczy się 137 
dzied. Aw polsko-rosyjskiej 139 dzieci.

—Jeśli chodzi o proces nauczania, jakie Pan widzi 
szczególnie palące problemy?

—Brak lituanistów. 48 nauczycieli uczy litewskiego 
nie będąc specjalistami. Omawiamy ten stan na różnych 
oiradach, seminariach, ale nic z tego. Uważam, że Uni­
wersytet Pedagogiczny musiałby na ulgowych warun­
kach przyjmować absolwentów z Litwy Wschodniej na 
len kierunek studiów. Tymczasem WUP nie przyjmuje 
ich tyle, ile trzeba regionom slrefy wileńskiej, bo uważa, 
że są słabo przyszykowani dó studiów. Powstaje więc 
zaczarowane koto. Polskie szkoły miejskie nie odczuwają 
hrakn lituanistów, na wieś zaś młodzież z miasta nie chce 
jechać, mimo że są ulgi w opłatach — koszty dojazdu są 
zwracane, w 50 proc. opłacany prąd i ogrzewanie 
mieszkań. Widocznie to dziś nie pociąga.

—Czy istnieje teraz takie coś, jak dowożenie dzieci 
do szkół wiejskich 7

— Proszę pani, doszliśmy do takiego stanu, że w 
niektórych szkołach rozkład lekcji uzależniony jest od 
nakładu rejsowych autobusów. Autobusy dyktują nam, 
taty lekcje mają się zaczynać, kiedy kończyć, w jakich 
nkołach potrzebna jest grupa przedłużonego dnia.

—Na jednej z ostatnich narad nauczycielskich na- 
rakancsie niektóre szkoły nie mają tyle podręczników, 
ite trzeba.

—Z podręcznikami jak na razie nie jest źle. Mamy 
v Niemieżu ośrodek dystrybucyjny, gdzie w zasadzie są 
**zywkie podręczniki. Póki podręczniki są bezpłatne, 
problemów nie mamy. Natomiast nie udaje się nam w 
ĵooie stworzyć klas profilowych, czy gimnazjalnych.

Niestety, wymagania są tak wysokie, że na razie jest to 
nieosiągalne. Bo i wyposażenie szkół też się bierze pod 
uwagę. A  ono w  zasadzie jest słabe, o niezbędnych dziś 
komputerach możemy tylko marzyć. Liczymy na pomoc 
również Polski. Owszem wdzięczni jesteśmy rodakom za 
każdego rodzaju pamięć o  nas —  szkoły otrzymują pa­
czki, materiały dydaktyczne, nauczyciele jeżdżą na kur­
sy, uczniowie —  na kolonie. A le  żeby się znalazł chętny 
wyposażenia szkoły w  nowoczesny sprzęt komputero­
w y -

—  O b ją ł Pan stanowisko kierownika wydziału 
oświaty w  atmosferze głośnego konfliktu. Zwolnienie 
byłej kierowniczki Danguole Sabiene wywołało falę pro­
testów  "V iln iji"  i innych s ił politycznych L itw y. 
Pamiętamy oświadczenia nawet wysokich osobistości o 
tym, jak propolski samorząd rejonu dyskryminuje L i­
twinów i że w  rejonie wileńskim odbywa się czystka 
a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e g o  w e d łu g  zasady  
narodowościowej. Z  Pana strony potrzebna była nie lada 
odwaga, aby się zgodzić na to stanowisko.

—  Toteż zgodziłem się z  ogromnym trudem. W  
końcu jednak pomyślałem (żeby tylko nie wyglądało 
górnolotnie), że ktoś przecież musi przejąć na siebie te 
obowiązki. Zostawiłem w  swojej szkole —  im. W ł. Syro­
komli, pięć lekcji polskiego, żeby nie zapomnieć fachu 
nauczycielskiego, któremu służyłem przez 12 la t

— A  przy okazji, jak  wygląda skład narodowościowy 
Pana działu?

—  Obecnie pracuje w  nim 5 Litwinów, 4  Polaków i 
2  Rosjan. A  problem, o który tu pani zahaczyła, już się 
pomału wycisza. Zwolennicy pani Sabiene uczciwie po­
wiedzieli mi, że w  tej sytuacji chcieliby odejść i odeszli. 
T o  ich prawo. W iem, że samorząd złożył wniosek do 
prokuratury na temat finansowych nadużyć byłej kie­
rowniczki wydziału. Natomiast moje kierownictwo z mi­
nisterstwa początkowo ustosunkowywało się do mnie z 
pewną rezerwą, teraz stosunki są poprawne, rzeczowe. 
Cenię to bardzo, że chcą —  a tym samym i mnie —  
rejonowi pomóc. Tak to odczuwam.

— N a ile się orientuję, jest to  Pana pierwszy wywiad 
dla prasy po objęciu stanowiska kierownika wydziału. 
Zapewne czytelników zainteresuje Pana prywatne życie. 
M oże więc pokrótce.

—  Ukończyłem szkołę w  Sołecznikach, potem Insty­
tut Pedagogiczny. Jestem żonaty, mam 11-letnią córeczkę, 
która uczy stęwszkoie im. Syrokomli. W dągu lO Iat bytem 
prezesem zespołu pieśni i tańca "Wilia". Nadal bardzo 
lubię ten zespół. Nawet jeśli, ktoś tam mówi, że jest on 
ostatnio słabszy, to nie chcę się z  tym zgodzić— dla mnie 
on jest zawsze "naj". T o  bardzo dobrze, że znów weterani 
będą szykcwali koncert. Spotkamy się na próbach. A  o  
szkoinictwie w  rejonie również pomówimy po pewnym 
czasie, gdy bardziej zgłębię ten temat.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. M aria n  Paluszkiewicz

Studia w Polsce 
Wrócić czy nie? —

Wyjazdy na studia do Polski młodzieży 
z Witeńszczyzny od początku wywoływały 
w ide kontrowersyjnych opinii Wiadomo: 
■wyjeżdżali d  najzdolniejsi, najlepiej się za­
powiadający. Z  góry było wiadome, że wie­
lu nie wróci (nie udawajmy, że nie wiemy, 
dlaczego). A  ci, co wrócą —  czy zdołają 
ponownie się zaadaptować, przyzwyczaić 
do naszych realiów. Dziś, po ośmiu prawie 
latach czas już najwyższy na dokonanie 
pewnych podsumowań. I któż lepiej 
mógłby to zrobić, jeśli nie sami absolwenci 
uczelni polskich. Na spotkanie, które 
odbyto się w środę w Wileńskiej Szkole 
Średniej im. A  Mickiewicza, a które 
zorganizował Konsulat Generalny RP, 
przyszli przede wszystkim absolwenci (a ra­
czej, absolwentki) kolegiów nauczyciel­
skich, dlatego chyba mowa była przede 
wszystkim o problemach, jakie wynikają w 
tym środowiska Dyplomowani magistro­
wie stanowili mniejszą część zebranych i, 
jak wynika z obserwacji, ich przeżycia, pro­
blemy są inne.

W łaściw ie  n ik t n ie narzekał na 
trudności z zaadaptowaniem się, był to, 
jak  określiła jedna z  zabierających głos, 
mały przeskok od studenta do nauczycie­
la. A le akurat to jest normalne, etap taki 
ma do pokonania każdy kończący studia i 
zaczynający pracę w zawodzie student. 
Lata studenckie się kończą, zaczyna się 
normalne, codzienne życie, chociaż, co 
poniektórzy potrafią studiować przez całe 
życie i w  jakiś tajemniczy sposób nie 
ukończyć żadnych studiów.

Inna kwestia to  problem języka lite­
wskiego. Wiadomo, że lata spędzone w 
oderwaniu od kontaktów w języku lite­
wskim robią swoje. A  jeśli jeszcze w szkole 
średniej n ie zdobyło się dobrej jego 
znajomości... N ikt z obecnych na spotka­
niu do kłopotów w  tej dziedzinie się nie 
przyznał. Młode nauczycielki składały eg­
z a m in  k w a lifik a c y jn y  z  ję zy k a  
państwowego i zdobyły najwyższe katego­
rie. Można by uznać, że problem nie ist­
nieje, gdyby nie jedno "ale". Absolwenci 
uczelni pedagogicznych po powrocie na 
Litwę obracają się przede wszystkim w 
środowisku polskim, a jak radzą sobie ci, 
którzy na co dzień pracują wśród L i­
twinów? Pytanie pozostaje otwarte. Nie 
wiem, ma ile szczerzy byli d , którzy mówi­
li, że nie mieli zamiaru zostać w  Polsce. 
Podobno po trzech latach nauki w kole­
gium nauczycielskim łatwiej się wraca niż 
po pięciu latach studiów magisterskich, 
k ie d y  to  u ryw a ją  s ię  k o n ta k ty  z 
przyjaciółmi i znajomymi na Litwie, kiedy 
miłość zmienia pewne przekonania i pla-

oto jest pytanie...
ny, kiedy nie ma już po co wracać. Pięć lat 
— to dużo. Komu się udaje, ten zostaje—  
takie zdanie padło z  sali i jakoś nie 
słyszałam zbyt wielu protestów. Zresztą 
fakt, że w idu  obecnych na spotkaniu 
chciałoby kontynuować studia czy to ma­
gisterskie, czy doktoranckie w  Polsce też 
o czymś świadczy.

Absolwenci kolegiów nauczyriel- 
skich mają prawo czuć się pokrzywdzeni: 
są dobrze przygotowani do pracy w szko­
le, wyróżniają się kulturą języka, obyriem, 
nie mają jednak wykształcenia wyższego, 
a to  w pływ a na wysokość pensji. 
U w zg lę dn ia ją c , ja k  "wysoko" pod 
względem finansowym oceniana jest obe­
cnie praca nauczyciela, jeśli się jeszcze 
odliczy określoną kwotę za "niewystar­
czające wykształcenie", nie należy się 
dziwić, że w szkołach brak młodej kadry 
pedagogicznej. Uczdnie litewskie, jak na 
razie, proponują zacząć studia od po­
czątku. Zapewne dobrym wyjściem  
byłoby uruchomienie studiów magister­
skich na Wileńskim Uniwersytecie Peda­
gogicznym i, jak zapewniał dr Romuald 
Naruniec, jest to realne. Wydział pedago­
giki W U P  opracowuje skrócony program 
studiów dla absolwentów kolegiów na­
uczycielskich, nie tylko polskich zresztą, 
bo i d  po litewskich mają podobne pro­
blemy. Tylko że sama młodzież powinna 
być w  tym zainteresowana i zamiast 
czekać biernie, aż ktoś coś zorganizuje, 
żądać, ubiegać się, po prostu —  chcieć.

Można też studiować zaocznie w Pol­
sce, są osoby, które właśnie tę drogę 
wybrały, ale tak ie studia wymagają 
nakładów finansowych nie pasujących do 
kieszeni młodego nauczydela. Takie są 
ogólne kłopoty, z jakimi stykają się młodzi 
wracający po studiach. Zdarzają się jesz­
cze co prawda, wypadki, kiedy np. nie 
uznawany jest dyplom magistra uczdni 
polskiej (co znów się wiąże z wysokością 
wypłaty), ale są to zdarzenia sporadyczne, 
które dadzą się załatwić.

Podczas spotkania z  ust konsula ge­
neralnego R P Dobiesława Rzemieńic- 
wskiego padła propozycja założenia klu­
bu absolwentów uczdni polskich. Klub 
taki, jak się wydaje, ma rację bytu, zresztą 
propozycja została przez młodzież 
przyjęta (oby się tylko nie skończyło na 
wybraniu grupy inicjatywnej).

Jakie wnioski wysnuli dla siebie ma­
rzący o studiach w Polsce, bo i tacy na sali 
byli? Ktoś z absolwentów powiedział: stu­
dia w  Polsce są naprawdę korzystne, war­
to więc próbować. A  wracać? Chyba też.

Barbara SOSNO

Eokoąferencyjne refleksje

Nowe niespodzianki energetyków 
i nie tylko energetyków
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Szybko, i ponoć nawet

jakościowo, gotowe są udzidić wszy­
stkich usług, tyle że za słone pieniądze. 
K ró c e j m ów iąc, z  m ie szk an ia m i 
wpadliśmy jak  śliwka do kompotu.

Obecnie szykuje się nam nowa nie­
spodzianka. Sied cieplne na siłę chcą 
przekazać system ogrzewczy samo­
rządom i starostwom, by te ostatnie 
byłyby odpowiedzialne za wszystkie re­
monty i same ściągały za nie od nas 
pieniądze. W  taki sposób chcą po pro­
stu umyć ręce. Cóż, otrzymali miliono­
we kredyty, które praktycznie nie wia­
domo, gdzie osiadły, bowiem żadnych 
konkretnych prac nie widać.

I  jeszcze jedna Zarówno energety­
cy, jak i sied deplne proponują nam Ideę 
przejścia z  zależnego systemu ogrzew­
czego na niezależny. Długo na ten temat 
dyskutowano na posiedzeniu. Faktycz­
nie trudno byto zrozumieć, o  co chodzi, 
gdyż operowano głównie terminami 
technicznymi, które dla szeregowego 
człowieka są raczej niezrozumiałe. 
Przekładając to na mniej więcej ludzki 
język, wyjaśniono mi, że podstawowym
motywem przejścia na niezależny system
ogrzewczy jest wzorowanie się na 
wysokorozwinięte kraje zachodnie. 
Każdy z mówców ciągle podkreślał: tak 
jest na Zachodzie. "Owszem, jest to dro­
ga inwestycja, ale bardziej nowoczesna,

bo automatyzacja nie wymaga nadzoru 
(ze strony sied cieplnych) ciśnienia at­
mosferycznego" —  tw ierdzili spe- 
cjaliści. Inaczej mówiąc, znowu jeszcze 
raz na siłę chcą nas uszczęśliwić: 
zainstalować najdroższe urządzenia (za 
które my będziemy płacić), by samym 
po prostu nic nie robić.

"Lietuvos energetika" stale narzeka 
na ciężkie życie, duże zadłużenia i na to, 
że dziennikarze urabiają im złą opinię. 
Tymczasem, gdy podczas jednej z konfe­
rencji prasowych dziennikarze spytali 
ministra, dlaczego ich resort narusza 
uchwałę rządu naliczając ludziom za 
ogrzewanie wedle własnego widzimisię, 
minister zaczął się tłumaczyć surową 
zimą. Bardziej niż śmieszne, bo wprost 
karygodne były w tej kwestii także wy­
stąpienia w  telew izji. Całą własną 
nieudolność zarządzania swoją gospo­
darką energetycy zwalają na barki 
użytkowników i stale tylko narzekają, jak 
to im brakuje pieniędzy. Sądząc jednakz 
ich zarobków, apartamentów i merce­
desów, trudno w  to biadolenie uwierzyć,

A  oto urywek projektu nowej nie­
spodzianki, jaką nam szykują energety­
cy-

Z a  energ ię  c iep ln ą , zużytkow aną 
n a  o g rze w a n ie , w ie trz en ie , te c h n o ­
logię I p rzygotow anie  gorącej wody 5,5

centa za kW h ciepła dla wszystkich 
użytkowników ciepła;

za moc podawanego ciepła przez 
cały rolu mieszkańcom 1.03 L l za metr 
kwadratowy ogólnej użytecznej powie­
rzchni miesięcznie;

innym użytkownikom po 35,6 Lt 
za podaną moc kW  na ogrzewanie, 
wietrzenie, technologię I szykowanie 
gorącej wody miesięcznie.

Od 1 mąja 1996 r. ustalić Jednolitą 
ulgową taryfę na cenę energii cieplnej 
d la  osób p raw nych, szykujących 
gorącą wodę w gru powych urządze­
niach zaopatrzenia w gorącą wodę 
niezależnych od SA "Lietaros energe­
tika" I dostarczających Ją użytków- 
n lk o m  s ie c ia m i g orącej wody, 
będącymi na bilansie tych osób pra­
wnych >— 5,1 centa za kWh ciepła.

D la mieszkańców, którzy zawarli 
umowy bezpośredniego rozliczania się 
z dostawcą energii cieplną) za obsługę 
systemów podaży ogrzewania I gorącą) 
wody, znąjdąjącą) się w budynku, po­
biera się opłatę 14,4 centa za metr 
kwadratowy ogólnąj użytecznej powie­
rzchni miesięcznie —  przez cały rok. 
C złonkow ie spółek użytkow ania  
domów mieszkalnych oraz właściciele 
prywatnych domów mieszkalnych za 
obsługę znąjdtąjących się w budynku 
systemów podały ogrzewania I gorącą) 
wody, z którymi nie zawłerąją umów o 
obsłudze, nie płacą dostawcy energii 
cieplną) podatku.

T a ry fa  za obsługę systemów 
podaży ogrzewania 1 gorącą) wody, gdy 
gorącą wodę dostarcza się z grupo­
wych Urządzeń przygotowania gorącą)

wody —  0,92 Lt za metr kwadratowy 
ogólne) użytecznej powierzchni,  z tego 
za obsługę systemu ogrzewania— 0,66 
Lt za metr kwadratowy i za obsługę 
systemów podaży gorącej wody— 0,26 
Lt za m etr kwadratowy.

Uchwała, jeśli zostanie przyjęta, 
ma wejść w życie od 1 maja br.

Smutno i bardzo smutno mi się 
zrobiło również po konferencji prasowej 
dyrektora "Sodry" Vincasa Kuncy, który 
również mówił o ich bardzo trudnej sy­
tuacji i o  tym, że opóźniają wypłacanie 
emerytur, a i na przyszłość nic lepszego 
się nie zapowiada. D yre k to r nie 
nadmienił jednak nic ani o zarobkach 
swoich pracowników, ani o wystrojach 
apartamentów. Na pocieszenie wpraw­
dzie dodał, że w Rosji już od trzech 
miesięcy nie wypłaca się emerytur.

Cóż, jeszcze do niedawna odżeg­
nywaliśmy się od wszystkiego, co rosyj­
skie, a dziś już zaczynamy się na Rosji 
wzorować. Dziwnie szybka zmiana 
orientacji politycznej.

Im głębiej postępują nasze reformy 
gospodarcze, tym bardziej się przekony- 
wujemy, że jedyną absolutną i 
niepodważalną władzę w kraju mają 
energetycy, bankowcy i Sodra. To oni 
dyktują nam wszelkie warunki ciągle 
przypominając, że musimy dążyć do Eu­
ropy. W  Europie zapewnć byli byśmy już 
dziś (a może nawet i w Ameryce), gdyby 
nie fakt, że ponad 50 tysięcy dzieci w 
Wieku szkolnym w ogóle nigdzie się nie 
uczy, z dnia na dzied rośnie przes­
tępczość, a nasi emeryci coraz częściej 
żywią się na śmietniskach.

Jułltta TRYK
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(Fragment)
MBP szukało go listami gończymi po całej Polsce. 

Wiemy z powieści Andrzejewskiego, wydanej, gdy poszu­
kiwania Stasia trwały, iż UB liczyło się z tym, źe Staś 
występuje pod fałszywym nazwiskiem, raczej jednak pod 
prawdziwym imieniem. Powieść, zakładano, miała mieć 
wielką reklamę i poczytność. Czy inspiratorzy midi na celu 
także to, ty  ukrywający się Stanisław Kosicki przeczytał 
nieco zniekształcone przez Andrzejewskiego nazwisko 
Kossecki i przyjął to jako znak od prześladowców, przeka­
zany przez nieświadomego pewnie pisarza — ale jasny dla 
ofiary — że jest poszukiwany, ścigany, jako ostrzeżenie i 
pogróżkę? Mało: imię Stanisław dostaje od Andrzeje­
wskiego Maciek Chełmicki na dostarczonej mu przez pol­
skie podziemie fałszywej kenkarcie.

Czy chodziło tu tylko — jak w wypadku zachowania 
autentycznej nazwy miasta, Ostrowiec — o nadanie 
powieści jeszcze większej wiarygodności, prawie znamion 
autentyzmu^

W tym momencie szaleństwo, jakie popełnił Staś, 
ujawniając się w następnej amnestii — z lutego 1947 roku 
I— wydawało się, że wydaje go na pewną śmierć.

Staś uczył się, przeskakując po dwie klasy w jeden rok 
jako Jan Szymański. Ujawnił się w kwietniu, ale nie ujawnił 
swojego ujawnienia się w szkole. Choć wolałby mieć 
maturę na prawdziwe nazwisko, jednak zdał ją jako Jan 
Szymański.

Przy odbieraniu świadectwa dyrektor zagadnął go:
"— Tyś się ujawnił^
"— Co pan mówi? — zaniepokoił się Staś. — Jak 

doszło to do pana dyrektora?".
"— Bo zgoliłeś wąsy. Lepiej powiedz, jak się teraz 

nazywasz?".
Dyrektor chwycił blankiet maturalny na nazwisko 

Szymański, przedarł raz, drugi, trzeci, czwarty, na osiem 
części, wyjął inny blankiet wypisał świadectwo maturalne 
na nowe nazwisko abiturienta. Pomylił się przy tym, wypi­
sując Stasiowi z chemii dostatecznie, zamiast dobrze, ale 
Staś pomyślał "pal sześć”.

Staś ujawnieniem zmylił organy ścigania. Nie szukano 
go pod jego nazwiskiem, bo nawet podejrzliwe UB nie 
posądzało go o szaleństwo. W Sopocie, odległym od spraw 
i walk kieleckich, ujawniający się chłopaczek został 
zlekceważony. Potem przeniósł się do Torunia, gdzie pod 
swoim nazwiskiem skończył studia na miejscowym uniwer­
sytecie i przeniósł się z kolei w trzecie miejsce — na 
Mazury, jako prymus obejmując pracę w stacji badawczej 
Polskiej Akademii Nauk.

W celi śmierci Staś złożył trzy śluby: rycerski, dziecin­
ny i poważny. "Jeśli Bóg mnie ocali". Pierwszy: że po 
ocaleniu wytarza się nago w pokrzywach. To zrobił, gdy 
tylko znalazł się w bezpiecznym miejscu, w pewnym dwor­
ku niedaleko Ostrowca. Obiecał też Bogu, że jeśli ocaleje, 
będzie, jak jego dziadek, ogrodnikiem. Łatwo rozporządził 
się swoim żydem, którego miało nie być. To było jak 
pułapka. Jednak po wahaniach i rozmowach z Bogiem, 
pozwolił sobie sam na przyjęcie, że wypełnieniem, choć nie 
literalnym Ślubuj będzie pójście na biologię. Na trzecim 
roku tył już asystentem i po skończeniu studiów został 
ściągnięty przez słynnego biologa, Jana Dembowskiego, 
profesora UW i dy rek to ra Insty tu tu  B iologii 
Doświadczalnej, na asystenta. Otworzył natychmiast 
przewód doktorski. Jak twierdzą żyjący jeszcze i 
pamiętający Stasia współpracownicy Profesora Dembo­
wskiego, Staś tył kandydatem na jego następcę.

Skąd wtedy Staś mógł wiedzieć, że przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodowej (odpowiednik wojewo­
dy), gen. Mieczysław Demko-Moczar pociągnął w 
Olsztyńskie swoich ludzi z AL na Kielecczyźnie i obsadził 
nimi szereg stanowisk. Ci znali sprawę zabicia wojewody 
kieleckiego, komunisty, z którym wiązano największe nad­
zieje i który byłby ważną siłą organizującej się prawicowej 
frakcji PZPR.

W lipcu, w środę pięknego lata nad jeziorami mazur­
skimi, gdzie Staś prowadził dla Dembowskiego badania, 
uwagę jego zwróciło to, że komendant miejscowego poste­
runku MO od trzech dni przebywa w stacji doświadczalnej, 
zaszczyca go zainteresowaniem, jest coraz bardziej serde­
czny i przyjacielski, nie odstępuje go na krok. Trzeciego 
dnia przyjeżdża czarny "Citroen" — symbol tamtych 
czasów:

Jak pan się nazywa?" — otaczają go trzej cywDe -̂
"— Stanisław Kosicki”.
"—Pan powinien być w więzieniu. Najpierw się mor­

duje, a potem nosi brodę?"—ironizuje jeden przyglądając 
się zarostowi Stasia.

Byli rozwścieczeni. W ich oczach Staś tył kimś, kto 
ukrywał się przed nimi dziewięć lat w perfidny sposób, pod 
swoim nazwiskiem.

"— A my was znaleźli—  dodał z rosyjska. I w kółko: 
— Wyrok dąży na was, a wy się ukrywacie^

Profesor Dembowski, jako marszałek sejmu, miał 
ochroniarzy (kierowca i specjalny funkcjonariusz BOR), 
którzy spełniali podwójną rolę, a w rzeczywistości tylko

jedną — inwigilowania go. W ich raportach musiał 
występować jego młody asystent; nie nasłanyprzez UB ani 
drogą nomenklaturowego awansu. Nie był dzieckiem ni* 
kogo z aparatu władzy. To musiało tyć wyjaśnione, chdal 
no wiedzieć, "jaki cel miał" prof. Dembowski, ty  go 
zatrudnić.

Rok 1954 tył okresem zagadkowym. Od marca 1953 
roku nie żył Józef Stalin, od czerwca 1955 roku na szkole-p 
niach partyjnych przerwano studiowanie jego życiorysu, a 
jednocześnie w Polsce pospiesznie wykonywano wyroki 
śmierd. Gdyby Stasia odwieziono do Kielc, tam, w udziel-, 
nym księstwie UB, zmarłby nagle w celi, może w tej samej, 
z której oswobodził go "Szary”.

Staś mówi o sobie: "W normalnym życiu jestem pe-l 
chowcem, w momencie zagrożenia mam szczęście”. Dem­
bowski poczuł się dotknięty aresztowaniem Stasia. Poza 
tym Staś miał dokument amnestyjny. Ponieważ nie are­
sztowano go w fali aresztowań ujawnionych żołnierzy AK 
i WiN-u — wypadł z systemu decyzyjnego. Po dwunastu 
godzinach pobytu w areszcie, o drugiej w nocy został zwol­
niony. Zwalniał go funkcjonariusz, który go aresztował. 
Nazywa się, powiedzmy, Ch. Jest teraz sąsiadem Stasia.

Jeszcze 1 stycznia 1955 roku przyjechali sprawdzić, 
czy Staś nie udekł. Potem zainteresowanie nim pozornie 
zanikło. Jednak karę śmierd na Stasiu wykonywano — 
można powiedzieć — codziennie. Jego mieszkanie miało 
tyć celą śmierd. Zdecydowano, że ma wieść życie jak 
umarły. Agonię rozłożono mu na całe żyde.

Podczas gdy "Popiół i diament" osiągnął nakłady 
wyższe niż Pismo Święte, a przedtem "Krótki kurs historii 
WKPfM", Staś skończył pracę doktorską. Gdy zbliżał się 
dzień jej obrony, z KC PZPR z Warszawy zatelefonowano 
do rektora uniwersytetu "po linii partyjnej” i używając 
ordynarnych, brudnych słów zakazano promować Stasia. 
Droga do kariery naukowej została mu zamknięta na za­
wsze. Niedoszły profesor wybijał się w każdej nowej pracy. 
Wysuwano wniosek awansowy. Wtedy badano jego 
przeszłość i dochodzono zawsze do tego samego punktu: 
Stanisław Kosicki nie tylko nie może być awansowany, ale 
nie wolno go tyło zatrudnić. Każde mianowanie na wyższe 
stanowisko kończyło się natychmiastowym zwolnieniem i 
bezrobociem. Dziś znane jest nazwisko Stefana P., wyso­
kiego funkcjonariusza wojewódzkiego PZPR, któremu 
zlecono nieustanne czuwanie nad Stasiem.

Gdy Staś zdobył akta swojego procesu wydawało mu 
się, że śni. Ujrzał opis faktów, które nie miafy miejsca, a 
zostały stworzone z zatrważającą drobiazgowośdą. Zezna­
wali świadkowie, któiych na rozprawie nie dopuszczono 
do głosu, odtworzono procedurę, której nie zastosowano.

Według zapisu fałszerzy rozprawa zaczęła się o 10 
rano, punktualnie, a zakończyła co do minuty o godzinie 
12 w południe. Sąd udał się na naradę i naradzał się 
godzinę i kwadrans, gdyż powróciwszy o godzinie 13.15 
ogłosił wyrok — tylko inny, niż był wydany. Zamiast kary 
śmierd w sfałszowanych aktach procesu podano dziesięć 
lat więzienia. Charakter pisma tradycjonalny, lekko 
pochyły. Być może pisał to wykształcony więzień-niewol- 
nik. Zmieniono też w dokumentach skład sędziów, umie­
szczając na wyroku osoby i ich pod pisy— młodsze wiekiem 
i rangami wojskowymi — tyć może bez ich wiedzy.

Stasia sądziło dwóch szpakowatych majorów, w 
protokółach stworzonych potem umieszczono zamiast 
nich: podporucznika i kaprala. Jeden z nich, podporucznik 
— podano— nazywał się Leo Hochberg. Staś dotarłszy do 
źródeł stwierdził, że Hochberg tył wtedy bardzo młodym 
człowiekiem i nie mógł być "szpakowatym majorem". Staś 
stwierdził również, że w aktach procesu kptYpłka Michała 
Mandziary ("Siwego") sądzonego w Kielcach o dzień 
wcześniej niż Staś, d  sami sędziowie mają wyższe stopnie: 
Hochberg tu jest kapitanem, a asystujący mu w aktach 
Stasia kapral zmienia się w sierżanta. Gdyby było na 
odwrót, można by sądzić, że za wyrok na Mandziarze 
zostali awansowani, ale żeby zdegradowano ich —i nie 
wydaje się możliwe. Po prostu w chwili fałszowania akt po 
latach, tworzący je  nie mogli, czy nie chciało im się 
sprawdzić, jakie stopnie midi sędziowie w chwili, gdy mie­
liby sądzić Stasia. Kiedy stworzono te akta? Antydatowane 
byty na czerwiec 1945 roku. Na jakiej podstawie je napisa­
no i po co? Prawdopodobnie szykowano drugi proces 
Stasia, gdy zostanie powtórnie aresztowany.

— Jaki był pana trzed ślub Bogu?
;  -  'rr- Doszedłem do niego w gonitwie myśli, strzępkach, 
które podsuwała wyobraźnia z przyszłego żyda, którego 
miało nie tyć. A więc nie mogły zaistnieć na ziemi moje 
dzied, wykluczone z żywych, nim się poczęły. "Jeśli jednak 
ocaleję, będę miał dzieci". Coś niemożliwego pojawiło się 
przed moimi oczyma: dwoje moich dzieci. W celi 
zwracałem się też do orędowników: św. Antoniego i św. 
Anny. Święty Antoni, wielki święty — W Polsce tylko pa­
tron rzeczy zagubionych. Ja zagubiłem żyde. Święty Anto­
ni, pomóż mi je  odnaleźć, gdziekolwiek ono by się 
od n alaz ło . Św ięta A nna •—  orędow niczka do 
orędowniczki, Marii, Matki Boskiej. "Jeśli przeżyję, będę 
miał dzied. Dam im imiona: Antoni i Anna". I tak się stało. 
Pierwszy urodził się Antoni, druga Anna. Celem SB było 
uczynić z mojego żyda śmietnik, na którym będę konał. 
Uzyskali potajemny wpływ na moją żonę, ty  poprzez ode­
branie rcNlziny mnie zniszczyć. W tajemnicy wstąpiła do 
PZPR. Udzielała informacji na mój temat, mówiła, co jej 
zwierzyłem z przeszłości, zaczęto mnie podejrzewać, że 
dalej działam w podziemiu. Dwa lata śledzili mnie szpide, 
na zewnątrz, chodząc za mną wszędzie, ona w domu. Była 
komunistką, ja kimś, "kto mordował komunistów”. Wnio­
sek: mogę chcieć ją zabić.

— Rzeczyw istość socja lizm u  re a ln eg o  je s t 
rzeczywistością, która wydaje się tyć opowiedziana przez 
paran o ik a . P odejrzew any, śledzony, sam musi 
podejrzewać, ty  przeżyć.

— Wytoczyła mi nie kończący się proces. W ciągu lat 
odbyło Słę dziewięć rozpraw. Przegrałem absolutnie wszy­
stko. Zostałem wyrzucony z mieszkania na bruk. Mieszka­
nie stało się nagrodą dla niej za "postawę" wobec mnie. 
Cudem załatwiłem, źe mogłem mieszkać na strychu, gdzie 
suszono bieliznę. Wtedy sprzedała mieszkanie, zabrała 
dzied i wyjechała. Nie wiem, czy żyje. Syna Antoniego 
nigdy nie ujrzałem. Uważa się za syna zbrodniarza.

.'(-•)
— Nie sądzi pan, że te represje miały pana zabić? 

Agonia na śmietniku. Śmietnik to PRL, agonia rozłożona 
na 50 lat. Ile razy kopnął nogami w konwulsjach śmierd 
bohater filmu, na ile razy panu rozłożono umieranie?

— Aleja zbyt cieszyłem się żydem. Uważałem, że żyć 
warto. Nie czułem się martwy. Nigdy.

SPORT
KOSZYKÓWKA. W  środę 

reprezentacja Litwy grała ostatni 
mecz pierwszej rundy eliminacji 
do mistrzostw Europy z drużyną 
Szwajcarii, zajmującej ostatnie 
miejsce w  grupie "E". Nasi koszy­
karze nie mieli trudności, wygry­
wając wysoko — 109:71 (61:29). 
D la  zw y c ięz có w  n a jw ię c e j  
punktów zdobył A . Kami5ovas 

■w t3 2 *N a 1 m in. 10 sek . przed  
końcem meczu Francja —  Pol­
ska n a  tablicy w idniał wynik 
68:66 dla Francji. W  tym m o­
mencie polscy koszykarze pogu­
bili się i popełnili szereg błędów, 
z których skwapliwie wykorzysta­
li g o spodarze  wygrywając — 
73:66 (31:33).

W  trzecim meczu tej grupy 
Szwecja zwyciężyła Belgię —  
66:56(40:26).

Tabela tej grupy po  5 spotka- 
n iac h  w y g ląd a  n a s tę p u ją c o  
(drużyna, zwycięstwa, różnica
koszy):

Francja 5  . + 89
Litwa 3 +35
Belgia 3 + 30
Szwecja i -25
Polska 1 -9
Szwajcaria 1 -120

D r u g a  r u n d a  tu r n i e ju  
odbędzie się jesienią bieżącego 
roku, a  pierwszym rywalem Li­
twy będzie drużyna Francji (30 
października).

PIŁK A  NOŻNA. W  tu m ie - 
ju  przedolim pijskim  w A rgen­
ty n ie  w  g ru p ie  "A " B o liw ia  
po konała  P aragw aj —  4:1, a 
Brazylia zrem isow ała z U r u ­
g w a je m  —  0 :0 .  D o  g ru p y  
f in a ło w e j  z  t e j  g ru p y  
z akw alifikow ały  s ię  d ru ż y n y  
Brazylii i U rugw aju , a  z  grupy 
"B" —  A rgentyna i W enezuela.

* W  towarzyskich spotka­
n ia c h  p i łk a r s k ic h  P o ls k a  
przegrała na wyjeździe z  Chor­
w a c ją  —  1:2, A u s t r a l i a  
zremisowała ze  Szwecją— OK), a 
B u łg a ria  p o k o n a ła  "Szynnik" 
Ja r osławi— 4:1.

* P o  raz  trzeci piłkarze "Aja- 
xu" A m sterdam  zdobyli super- 
puchar. W  rewanżowym meczu 
w A m sterdam ie "Ajax" wygrał z

"Realem" Saragoasa^^jT^^ 
potwierdził opinię, że U .
nie najlepszą drużyną w
skim futbolu. Zdobywcy Ł r°fc; 
Europy w  środę I
kłopotów  pokonali DtścSfli
P Z p - p i ł k a n y - R a K S
sa. Inna sprawa, i i  w 
częśd spotkania mieli u f i ?  
zadanie —  rywale kofcz* 
9-osobowym składzie, 5j Z P  * 
holenderskiej ułatwiało a S P *

n a r c ia r s t w o . T s
lalnen po raz pierwszy w 
wygrał konkurs^skoków naw* 
sldch o  Puchar SwiatawKn~r 
Fin za skoki na odlegtafc o?, 
94,5 m  otrzymał notę 255 i ,1 
Drugie miejsce zajął Czech j 1?
kala, a trzecim M  drugi z I W
J. Vaeaeteinen. Polak A u l f r  
uplasował się na 13 m ieW i? 
łącznej klasyfikacji nadal zań!* 
je  12 pozycję. Prowadzi Rn i  „ 
Nikkola;

KOLARSTWO. Włoch n 
Lombard! wygrał sprinter® ł  
nisz drugiego etapu Tour de & 

* ” )• Bonifikat 
pozwoliła Lombardiemu liemaJ 
po koszulkę lidera wyścigu;

* Drugi etap wyścigu kolar. 
skiego w Hiszpanii (174 km< 
wygrał Włoch M. CjppoUni, J  
przedzając na finiszu Francua 
L. Jalaberta i swego rodaka F 
Frattiniego. Liderem jest Jaia! 
bert, który wyprzedza L  Am. 
stronga (U SA ) o 2  sek.

TEN IS. Utalentowany 
ski tenisista B. Ulihrach odniósł 
piękny sukces w pierwszej nin- 
d z ie  tu rn ie ju  w Mediolanie. 
Pokonał on pewnie w dwóch y i  
tacb słynnego Niemca B. Becke­
ra  —  6-4, 6:2. G . Ivaniievic 
(Chorwacja) wygrał z M. Sin®, 
rem  (N iem cy)— 7:6,6:3.

LEKK A ATLETYKA. Pod­
czas halowego mityngu w Walen­
c ji  P o r tu g a lk a  F . Ribelro 
ustanowiła czasem 5 min. 3734 
sek. rekord Europy w biegu na 2 
km.

* Polak J. Samicki zwyciężył 
w międzynarodowym maratonie 
—  L a Valetta. W  upalnej pogo­
dzie (27 stopni C) dobiegł do me­
ty w  czasie —  2:24.56 Tracie 
m ie jsc e  z a ją ł  W . Lisicki — 
2:29.01. Polaków rozdzielił Nie­
miec J. Stromann — 2:25.45.

Pogoda 
w marcu

Dawno już nie było takiej zimy na 
Litwie: zaspy śnieżne, zawiane drogi 
G rubość pokrywy śnieżnej miejsca­
mi sięga 60 c m  Luty pottrierdził, że 
jest miesiącem zawiei, a i m róz tak 
ściskał, że aż płoty trzeszczały. Tb i 
ówdzie tem peratura spadła do  30-33 
stopni mrozu. Zim a trwa już przez 
długie cztery miesiące i nie chce 
ustąpić swych pozycji również na po­
czątku marca.

N ie rz a d k o  m a rz e c  s tan o w i 
przedłużenie zimy, zwłaszcza, gdy 
od  dłuższego czasu dom inują wia­
try wschodnie i północne. Średnia 
tem peratura takiego m arca m oże 
być nawet o  6-8 stopni niższa od 
średniej wieloletniej. W yjątkowo 
mroźny w tym stuleciu m arzec był 
w  latach 1942 i 1952. O statni zimny 
m arzec był w  roku 1987. Najniższe 
tem peratury w większej części Li­
twy stanowiły 25-36 stopni m rozu, 
a  w  Oranach nawet 38.

Z  podobną częstotliwością, jak 
i mroźny marzec, powtarza się ma­
rzec ciepły. Średnia temperatura 
ciepłego m arca jest o 5-6 stopni 
wyższa w  porównaniu ze średnią 
w ie lo letn ią. W  ostatnich latacb 
częściej marzec był ciepły, & najcie­
plejszy odnotowano w roku 1990. 
W  tym roku temperatura w marcu 
wzrosła do  15-20 stopni, a miejsca­
mi do  23 stopni wyżej zera.

Przeciętna temperatura marca 
na Litwie wynosiła 0 -2  stopnie mro­
zu.

N a wiosnę jest więcej dni po­
godnych, więcej antycyklooów,^ 
stosunkow o niedużo opadów -  
o k o ło  27-50 m m. Na pora£»
m arca przeważnie występująopaoy
śniegu, a pod koniec —
M ogą też  w pierwszej dekad# 
wystąpić zamiecie, mokry 
Pokrywa śnieżna stopniowoluo^ 
gle topnieje. Występują jesz® 
mgły, a grzmoty są rzadkie.

Przysłowia miesiąca
* Gdy po Giertnidzie(W * 

ciany  przylatują* rychłą

^  a& m o k r ą w io s « o r r

* W  który dzień w  m arcu mgła, 
za trzy miesiące deszcz da.

* De w m arcu dni mglistych —  
tyle w żniwa czasów dżdżystych.

* W  m arcu grzmoty— w  maju 
śniegi.

* Gdy dzika gęś w marcu przy­
bywa, ciepła wiosna bywa.

* N a Kazimierza (4) zima do 
morza zmierza.

* Na G rzegorza (12) szuka ka­
wka łoża.

* N a L eona (14) pogoda —  
będzie w polu uroda.

ę ruszaj

I ^  Gdy w ostatni w10'®1 T "

już  skowronek.

p o **1
l j j>
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LTY
i  go — Dzień dobry. 9 .0 5  —

*^wlo4ei*Hl)r«nc1«.00 —Dzi«v 
J u L IO -O M t  18.30 -  Lekcja |.z  

l8 45 _  Wiadomości (roa.). 19.00 
dzieci. 19.30 — Sześć konty- 

Zn&t. 20-00 — Ech*. 20.30 —  Panora- 
**2105 — Studio sportowe. 21.15 —  
« Uboczny wpływ* 22.00 — Aleja 
JolMicl 22.25 — Czy tylko retro? 
I f g  _  Dziennik wieczorny. 23.20 —  

USA "Urwisy*.
LNK TV

7 30 — Poranne kolo. 9.00 —  Tełe- 
Jtti 9.05—S. *8ez domu jest źle". 16.05 
_jHobot poficjanlem". 17.00 —  Czas. 
^ 20—Radzieckie kroniki. 18.10 —  Firn 
-aa 18.35 — S. "Bez domu jest źle*. 
1030 — Czarny piątek. 20.00 —  Czas. 
-4 5  _  Taiashop. 21.00 —  Tak. Nie.
2.00 — Radiowe show. 22.30 —  Wszy- 
rfo.22.55— 8  "Główny podejrzany*.

BAŁTYCKA TV
8.30 — S. Tak świat się kręci*. 9.30 

-1820 — Program DW. 18.30 —  Stare 
regdoty. 19.00 — Koszykówka 20.30 — 
$. ltanueia'. 21.00 —  S. T ak świat się 
rtcf. 21.55— Batyckie nowiny. 22.00—  
Fin tab. "Koniec gry*. 23.45 —  Fflm fab. 
Tfąiailr*-  przea^ość*. 24.00 —  8.30 —  
Program CNN.

TELE-3 
00 — Dziennik CNN. 8.00 —  Muzy- 

la. 820 — 100 proc 8.30 —  S. 'Santa 
Batowi* 9.30— S. "Maria Cełeste* 17.30 
-TsMsioty. 18.00— Europejski kalejdo- 
*Dp.v1Ł30— Europejska scena. 18.55—  
100 proc. 19.05— Zcykiu "Główna ufica".
19.30—S. "Santa Barbara*. 20.30 —  Film 
aam. 21.00— Dziennik. 21.15 —  O spor- 
c*. 2130—S. "Góraf. 22.30 —  Firn fab. 
Yfobnis wnocy". 24.00— 100 proc. 0.10 
-Wiadomości 0.2S —  O sporcie.

KOWIEŃSKA TY
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— S. 

■Kameleony*. 9.00 — Ekspree poranny-2 
130— Fim dok 10.00 —  Z serii Krymi­
nalne historie* — ■Cicha noc*. 10.40 —  
1100—Program DW. 18.007-Tełenotes.
19.00 -  Telegra -A2B2*. 20.00 —  Dzien­
ni. 2020 — Fflm anim. dla dzieci. 20.30
— Program (fla dzieci. 21.00 —  S. 'Agent 
IT. 22.00 — S. "Kameleony". 22.30 —  
Tełerotes. 23.00 — W kwiecie muzyki 
2330-S.-'Eden*.

WILEŃSKA TY
9.00—Wiadomości z Wilna. 9.15 —  

Muzyka. 9.30 — S. "Dyżurna apte- 
kaT.10.05 — Patrol drogowy. 10.20 —  
Sportowy tydzień. 10.50 —  Kurs dolara.
11.00 — FSm fab. "Nocny upeT. 11.50 —  
*W0x90.1205— nim fab. "Skanerzy-3". 
*145 —Apteka. 14.00—  Muzyka. 14.35 
- Trtsnwakm "Muzyka przed wtotscro- 
tyzmoari I przemocy*. 18.00 —  Film fab. 
■&i*nosfld żyda". 18.35— Wiadomości. 
M i w miasteczku. 18.50 —  Autoshop. 
1855—Tydzień. 19.36— Muzyka. 19.45
-  *»b. "Przygody Sheriocka Holme- 
** i Doktora Watsona. Rozpoczyna się 
*fakXX". 2235— Muzyka z filmów. 22.45 
-Nowotó muz. 23.00 —  Wiadomości. 
D " "miasteczku. 23.15 — Kanałmuz.

I KANAŁ
5.00 -  Teleranek 8.00 — Dziennik.

Tajemnica kobiety z  tropików". 
~  W cztery oczy. 9.45 —  Koncert 

<0.15—Fflm anim. 10,25— Dopóki wszy- 
^ "*> m u. 11.00— Wiadomości 11.10 
r * " - 11-50 — S. TASS upoważniony 
I** oWrfadczyć..." 1255 —  Film anim. 
m 2 " “  Telewizyjna służba nowości*.

Wiadomości. 14.20 -  S. anim. 
^tosmne smoki". 14.40— Szkic o zdol­

nych dzied ach-inwnlidach. 15.05 —  Spe­
ktakl według sztuki A. Czechowa "Zły 
chłopak*. 15^25— Fflm "Na rozkaz szczu­
paka*. 18.30 —  Siedem dni sportu. 17.00
—  Dziennik 17.20— S. Tajemnica kobie­
ty ztropików" 18.10 — Vładas Minął rok. 
18.45— Poła cudów— rok 1992.19.45—  
Dobranoc, dzieci 20.00 —  Czas. 20.45 —  
TV działaj. 21.50 —  Kolekcja pierwszego 
kanału. PnwwJzwwa historia Hamleta w w- 
mie "Książę z  Jutlandii". 2 3 .4 0  —  
Wiadomości 23.50 — Hokej na lodzie. 
0.35 —  Fflm "Błękitny granat".

TY POLONIA 
8 0 0  — Panorama. 8.10—  Dzień do­

bry z  Polski 10.00 —  Wiadomości. 10.10
— Program dnia. 10.15 —  "Krzyżówka 
szczęścia" —  teleturniej (powrt.). 10.45 —  
"Maszyna zmian"— serial dla dzieci. 11.15

fc—  “Czarne chmury" —  serial TVP. 1215
—  Blok programów edukacyjnych. 13.00
—  Wiadomości 13.10 —  Pogram dnia.
13.15 —  "Wyrok życia* —  film arch. prod. 
polskiej. 14.25 —  Publicystyka. 15.15 —  
"Diariusz" — magazyn rządowy. 15.25 —  
Rozmowa dnia. 15.55 —  Program dnia.
16.00— Panorama. 16.2 0 — Karykatura i 
życie. 16.35— "Od przedszkola do Opola"
—  program d a  dzieci 17.20 —  Gość TV 
Polonia. 17.30 —  Magazyn kulturalny.
17.45 —  Przegląd Prasy Połorajnej. 18.00
—  Teleexpress. 18.15 —  "Bajki pana 
Balagana" —  film anim. dla dzieci 18.45
—  "Krzyżówka szczęścia* — teleturniej.
19.15 —  “Radio Romans* —  serial TVP.
19.45 —  'Auto-Moto-Wub* 20.00 — "Hity 
satelity". 20.20 — Dobranocka. 20.30 —  
Wiadomości 21.00 —  Przegląd Filmów o 
Sztuce. 22.00—  Panorama. 22.30 —  "Ka­
riera Nikodema Dyzmy” —  serial TVP.
23.20 —  Program na sobotę. 23.30 —  
"Męski striptiz"— program Małgorzaty Do­
magalik. 24.00 —  "Pater" — magazyn wi­
bracji muzycznych. 0.30 —  Kino nocą; 
Trzy stopy nad ziemią" — film fab. prod. 
polskiej. Z 0 0  —  Panorama (powt). 2.30
—  Wieczorne opowieści (3). 3.30 —  Ma­
gazyn kulturalny (powt). 3.45— Przegląd 
prasy polonijnej (powt). 4.00 —  Panora­
ma (powt). 4.30 —  "Kariera Nikodema 
Dyzmy* —  serial TYP. 5.20 — Czad Ko­
mando na trasie —  Dynamind (powt).
4.50 —  Agnieszka Osiecka zaprasza —  
Listy śpiewające (powt). 6.55— "Dziennik 
Telewizyjny" —  program satyryczny Ja­
cka Fedorowicza (pówL). 7.05 — "Polska 
spod Giewontu" — film dok. (powrt.). 7.30

‘Wojna domowa" — serial TVP. 8.00 —  
"Poprawiny", czyli II Gala Piosenki Bie­
siadnej (1) (powt).

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 8.45 —  

V.LP. —  rozmowa  Jedynki. 9.00 —  "Moda 
na eukces* —  serial prod. USA 9.30 —  
Tropami prehistorii: Biskupin. 10.00 —  
Wiadomości 10.10 — Domowe przed­
szkole. 11.00 —  "Star Trak —  stacja kos­
miczna"— serial prod. USA 11.45 — Mu­
zyczna Jedynka. 1200 —  Zrób to tuk, jak 
my. 12.15 —  Mała spojrzenie. 12.30 —  
Program polonijny. 13.00— Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  W ielka Brytania 
gościem Telewizji Edukacyjnej. 15.50 —  
Program dnia. 16.00 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 16.30 —  "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.00— Dla młodych widzów; 
Fronda —  "Izrael*. 17.25 —  Dla dzieci: 
Ciuchcia. 17.50— Kalendarium XX wieku
16.00 —  Teieexpress. 18.20 —  Tata, a 
Marcin powiedział..*. 18.30 —  Goniec —  . 
tygodnik kulturalny. 18.45 —  Test —  ma­
gazyn konsumenta. 19.05 —  Randka w 
ciemno —  zabawa quizowa. 19.50 —  
Przeboje kabaretów. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości 21.10— Trage­
dia Poeejdona"— horror prod. USA 23.05
—  Puls dnia. 23.25 — WC kwadrans.
23.45 —  MdM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 0.20 —  Wiadomości. 
0.40 —  Około północy —  program Marci­
na Kydryńskiego. 0.55 —  "Piątek trzyna-

SOBOTA, 2  MARCA 
LTY

8.00 —  Dzień dobry. 10.00 — Zdro­
wie. 10.30— Sroka. 11.00— Droga. 11.30
—  Nasz język. 12.05 —  Sport na świacie. 
1245— Kkib szachowy. 13.00— Witajcie, 
goście. 13.30 — Film dla dziecL 14.00 —  
Program muz.-rozryw 14.30—  Plac euro­
pejski. Prywatyzacja w NRO, Polsce I Cze­
chach. 15.00 — Koncert 15.30 —  Spe­
ktakl "Barbara Radziwiflówna". 17.50 —  
Telegra "Milioner". 18.10 —  Wiadomości
18.25 —  Z cyklu dok. "Spojrzenie w 
przyszłość". 18.55 —  W świecie filmu.
19.25 —  Wizje i rzeczywistość. 20.00 —- 
Videomagazyn mody. 20.30 — Panora­
ma. 21.05 —  Studio sportowe. 21.15 —  
Loteria "Parias". 21.20 —  Pod własnym 
dachem. 22 .00 —  S. "Przestępcza 
sprawiedliwość". 22.50 —  Mocarz Litwy- 
96. 23.05 —  Dziennik wieczorny. 23.20 —  
Koncert

LNK
9.00 — Poranne koło. 10.30 — Taje­

mniczy świat A  Clarka. 11.05 —  Radziec­
kie kroniki. 11.55 — Bulwarowe show.
12.25 —  Czarny piątek. 12.55 — Budow­
nictwo. 13£0 —  Cztery kola. 13.45 —  
Wszystko. 14.15 — Tangomania. 14.45—  
Salon białego kota. 15.15—  "Kibłr Tale 
VUr*. 16.00 — Film dok. 17.00 — Złota 
kolekcja *Discovery". 18.00 — Teieretro. 
Fflm fab. "Rodzinka Adamsów. 18.30 —  
Wiadomości z Hollywood. 19.00— Kame­
ra VRS. 19.30 —  Telegra "Randka". 20.00
— Czas. 20.45—  Show Benny HWa. 21.10
—  Sobotnie rozmowy. 22.00 —  Fflm fab. 
"Zaćmienie". 23.40 —  "Monstra".

B AŁTYCKA TY
8.30-17.00 —  Program DW. 17.00 — 

S. T a k  świat się kręcT. 18.00— Ekorózga.
18.30 —  Koszykówka. 21.00 —  S. Tak  
świat się kręcT. 22.00— Fflm fab. "Zbrojna 
odsiecz". 23.00 —  NBA: spojrzenie z bli­
ska. 24.00-8.30 —  Program CNN. 

TELE-3
9.05 —  Muzyka i święte słowo. 9.30

—  Film anim. 10.00 —  Fflm dok. 10.25 —  
Fflm fab. "Algeria". 12.00 —  S. "GóraP.
13.00 —  Program muz. 14.00 — Maraton 
muz. 15.00 —  Fflm anim. 15.30 —  Muzy­
ka. 16.00 —  S. "Acapuico H. E. A  T.".
17.00 —  Z cyklu "Centralna ulica". 17.30
—  Echo śrriśtn 18.00 —  S. "Maria Cełe­
ste". 19.35 —  Styl. 20.00 — Nauka i tech­
nologia. 20.30 —  Film anim. 21.00 —  
Dziennik. 21.15— Muzyka. 21.30 —  Fflm 
fab. "Żywy lub martwy". 23.15 — Mistrzo­
stw a LLK. Podczas przerwy —  
Wiadomości.

KOWIEŃSKA TY  
g.05 —  Poćwiczmy. 9.20 —  Dla dzie­

c i 10.00 —  S. -Agent IT . 11.00 —  S. 
"Drużyna A". 12.00 —  Dla gospodyń i go­
spodarzy. Kuchnia! my. 12.30— Program 
DW. 16.00— S. "Policjanci z Miami". 17.00
— Film dok. 17.30 —  Parada szlagierów. 
1800— Telegra "Chytrusy". 19.00— ABC 
zdrowia. 10.30— Moim zdaniem. 20.00—  
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci 21.00 —  Film fab. "Jak ważne być 
uczciwym". 22.30 — Tełenotee. 22.55 — 
Wieczorne monologi. 23.00— Niemieckie 
TOP 40. 23.30 —  S. "Eden*.

WILEŃSKA TY
9.00 —  Wiadomości z Wilna. 9.15 —  

Muzyka. 9.30 — Film "Podwodna odysea 
ekipy Cousteau". 10.25 —  Bumerang.
11.00 — S. "Flipper*. 11.55— Ekran tygo­
dnia Wileńskiej TV. 12.10 —  Teatr. 
Basanavićiaus 13. 12.25 — Kineskop.
14.40 — Muzyka z filmów. 15.00 — To ja  
Bardzo mi się podobał 16.00— Tydzień.
16.40 —  Film fab. "Drobnoetki życie*.
17.15 —  Popołudnie z  Grażyną. 16.00 —  
Muzyka. 18.55 — Autoshop. 19.00 — Raz 
na tydzień. 19.35— FitM. 19.45— Film fab. 
"Formuła miłości". 21.25 —  Fflm fab. *Wą­

TROJACZKI
(dla dzieci starszych I młodzieży)

Qrfra oznacza początek wpisywania wyrazu do diagra- 
^  > grube linie nadają kierunek wpisywania. Znaczenie 
*y*«6w podano w trzech wersjach. Im szybciej rozwiążesz, 
ty® w*ęcej punktów otrzymasz do ogólnej oceny twojej 
wiedzy,

Jeżeli odgadniesz w pierwszej wersji, zdobywasz 5 pkt 
drogiej 3pkt
fezeciej 1 pkt

| . Suoia 20-35 pkt świadczy o twojej dużej wiedzy ogól-
n*$ gratulacje!!!

| U-19pkl dobrej
7-10 pkt słabej — popracuj nad sobą!!
0-6 pkt jest bardzo źle z twoją wiedzą ogólną. 

Przykro.
U^y^AGA: wszystkie wyrazy zaczynają się na taką samą

WERSJA 1
»ktor komiczny 

3) budka, ława, stragan, kramik 
*) koniec, kres 

odtworzenie roli przez aktora 
) dawniej posoka, potocznie jucha 

cienki papier z (arbą służący do odbijania pisma, 
I Optowania rysunku lub wzoru 
, 0 granica, kraniec

WERSJA 2
1) klown

gromada, stos; zamęt, zamieszanie, bałagan
l,*'v3franica

4) ubiór, strój
5) w przenośni natura, temperament, usposobienie, 

charakter
6) przezroczysty papier do rysunków technicznych
7) koniec

WERSJA 3
1) dowcipniś, żartowniś, figlarz
2) kłopot, trudność
3) krawędź, brzeg, skraj
4) dawniej: mianowanie
5) w przenośni: pochodzenie, pokrewieństwo, rasa
6) obraz, wzór, rysunek, kopia pisma
7) w przenośni: śmierć, zgon, zejście

Rozwiązanie nadsyłać do 12 marca. __________

ska granica". 23.10 — Patrol drogowy.
23.25 — Wyżej — tylko gwiazdy.

I KANAŁ
6.45 r—'  Kanał "Pobudka". 7.45 —  

Słowo duszpasterza. 6.00— Wiadomości
8.10 — Pobudka — od 9.30 — Nie gap 
się. 10.00 — Poczta poranna. 10.35 —  
8mak. 10.55— Ermitaż. 11.30— Fflm fab. 
"Dziennik dyrektorki szkoły". 12.55 — Wi­
tam Rosję. 14.00— Wiadomości 14.20—  
Samochód i ja. 14.40 — W świecie 
zwierząt. 15.20 —  Ameryka z M. Taratutą.
15.50 — Beau Monde. 16 .10 — 
Szczęśliw y przypadek. 17 .00 —-  
Wiadomości. 17.20— Telesklep. 17.50 —  
Film fab. "Kalina czerwona". 19.45 —  Do­
branoc, dzieci. 20.00— Czas. 20.45 — S. 
"Na wariackich papierach". 21.40 —  Bra- 
inring. 22.25 — Wiadomości. 22.35 — 
Film fab. "Posłuchaj". 0.30 —  Fflm T o  I 
owo z żyda guberni".

TY POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.05 — "Hity 

satelity". 9.25— "Szkoła tańce ludowego".
9.40 — Troskliwe misie" — serial animo­
wany dla dzieci 10.10 — "Ziarno" — pro­
gram redakcji katolickiej. 10.35 — Brawo! 
Bis! 13.00 — Wiadomości 13.10 —  "Zna­
jomi z ZOO". 13.35— TV Lublin na antenie 
TV Polonia. 16.10 — *Wojna domowa". 
16.35— TV Lublin na antenie TV Polonia.
17.00 — "Chrząszcz brzmi w trzcinie" —  
program edukacyjny. 17.15 — "Listy od 
widzów" — program Anny Wandy 
Głębockiej. 17.25 —  TV Lubfln ne antenie 
TV Polonia. 18.20— Sport z satelity: I Liga 
Koszykówki Mężczyzn: Mazowszanka 
Pruszków — Dojlidy Białystok. 19.15 —  
"Stawka większa niż życie" — serial TVP.
2 0 .1 5  — D obranocka. 20 .3 0  — 
Wiadomości 21.00 —  "Zbigniew Hołdys".
22.00 — Panorama. 22.30— "Brunet wie­
czorową porą" — komedia produkcji pol­
skiej. 24.00 — Program na niedzielę. 0.05
—  TV Lublin na antenie TV Polonia. 1.30
— "Kariera Nikodema Dyzmy” — serial 
TVP. 2.25 —  Sport z  satelity: I Liga Koszy­
kówki M ężczyzn: Mazowszanka 
Pruszków —  Dojlidy Białystok (powt.).
3.20 — "Poprawiny", czii II Gala Fiosenki 
Biesiadnej (2). 4.15 — Panorama. 4.45—  
"Brunet wieczorową porą" — komedia 
prod. polskiej. 6.15— ‘Wesoło, czyli smut­
no, czyli Kazimierza Kutza rozmowy o 
Górnym Śląsku". 7.05 —  "Zbigniew 
Hołdys". 8.00— ‘Wojna domowa"— serial 
TVP. 8.30 — "Męski striptiz*

TVP-1
8.00 — Eto echo. 8.15 —  Z  Polski.

8.30— Wszystko o działce i ogrodzie. 8.55
—  Agrolin ia. 9 .30  —  "Powrót do 
przyszłości" — serial prod. USA 9.55 — 
Program dnia. 10.00 —  Wiadomości. 
10.10— Ziarno— program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 10.35 — 5-10-15 —  
program dla dzieci i młodzieży. 11.35 —  
Atom, fptfazcty, żyda. 11.50 — Co wy ne 
to?1Ż00— "Śmiertelnie groźne zwierzęta 
AustraNT (4-oet) — film dok. prod. austra­
lijskiej. 12.50 —  Tatrzańskie opowieści.
13.00 —  Wiadomości 13.10 —  Kraj —  
magazyn regionalnych Oddziałów TVP. 
13.35 — Koncert Życzeń. 14.00 — "W 
sercu Afryki"— film dok. prod. angielskiej.
14.30 — Walt Disney przedstawia. 1540
—  Telewizyjny Teatr Rozmaitości — Ga­
briela Zapolska — "Kobieta bez skazy".
18.45 — Swojskie klimaty. 17.15 —  *B*H 
Coeby show" — serial komediowy prod. 
USA 17.40 — Swojskie klimaty. 17.50 —  
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Teleex- 
prees. 18.25 — Nowożeńcy — teleturniej. 
18.55— Swojskie klimaty. 19.05— "Dzień 
za dniem* — serial prod. USA 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Wichrowe wzgórza" — film fab. 
prod. angielskiej. 23.00 — Akropoland.
23.15 —  Program rozrywkowy. 24.00 —  
Wiadomości. 0.10 —  Sportowa sobota. 
0.30— Program rozrywkowy. 0.50— "Pre- 
dator"— film s/f prod. USA 2.30— "Cena 
prawdy” (3-osŁ) — thriller prod. ang. 3.20
—  Kraina łagodności.
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8.35 —  Program katoBckL 9.05 — Dla 
dzieci. 10.00 — S. dla dzieci Tajna misja". 
10.25— Telegra"TV lego". 10.56— Siedem 
dni Kowna. 11.45— W świecie koszykówki. 
1215 — Labas. 13.10 — Z cyklu 'Cuda 
europejskiej przyrody”. 14.00 —  Koncert 
życzeń. 15.00 — Piosnka, piosneczka-96. 
17.20— Katolickie studio. 17.50— Pamięć.
18.20 — Wiadomości. 18.30 — Drogi Sa­
mochody. Ludzie. 19.05 — Zielone drzewo 
żyda. 19.50 — Losy. 20.30 — Panorama.
21.05 — Studio sportowe. 21.15 — Pier­
wszy kanat 21.40— Horror. 23.10— Dzien­
nik wieczorny. 23.25 — Najpopularniejsze 
piosenki 1995 r.

LNK
9.00— Filmy anim. 11.00— Sobotnie 

rozmowy. 11.50 — Telegra Tak. Nie".
12.45 — Telegra "Randka”. 13.15 — Dys­
kusja “Oponuj". 14.15 — Kamera VR8.
14.40 — Trzy 1 póT. Dzukowie na Litwie.
15.15 —  Kibir Tale Vibir. 18.30 — Z kole­
kcji 'National geographic". 17.30 — Złota 
kolekcja "Discovery". 18.00 — Fflm anim.
18.30 — Wiadomości z Hollywood. 19.00 
— S. "Beverty Hills, 90210*. 19.50— Show 
Benny Hilla. 20.15 — Monitor. 21.00 —  
Horoskop tygodnia. 21.05 — Bulwarowe 
show. 21.35 — Fflm fab. "Żegnaj, moja 
śliczna".

BAŁTYCKA TV
8.30 — 18.30 — Program DW. 16.30

— Dziecięcy weekend. 17,00 — S. Tak  
świat się kręci”. 18.00— Kroki. 18.30 — 8. 
"Manuela". 19.30— Koszykówka 20 30 — 
W świecie mistrzów. Wspinaczka górska
21.00 — 8. Tak świat się kręci”. 22.00 — 
Film fab. "Awantura".

TELE-3
9.05— Filmy anim. 10.00— Okno na 

przyrodę. 10.15 — Z cyldu dok. ‘Szwajca­
ria". 10.30— Film fab. "Przewrót po angiel­

sku". 11.30 — Muzyka. 13.00— Przegląd 
polityczny. 14.00 — Maraton muz 15.00
— Filmy anim. 18.00 — Muzyka i święte 
słowo. 16.30— S. *Droga do nieba*. 17.30
— Europejski kalejdoskop. 18.00 — S. 
"Maria Cełeste". 19.35 —  Przewodnik 
podróży. 20.00 — Sport na świede. 20.30
—  Kreskówka. 21 .00 — Spójrzmy 
uważniej. 21.30 — Film fab. "Przamytnflc 
broni".

KOWIEŃSKA TY
9.05 — Poćwiczmy. 0.20 — Telegra 

"Chytrusy". 10.00— S. "Nareszcie dzwo­
nek". 11.00 — 8. "Drużyna A". 1200 — 
Program DW. 16.00— Film fab. 17.30—  
S. "Kameleony". 19.00— Film dok. 19.30
—  Przy kominku. 20.00 — Ostry kąt.
20.30 — Dla dzieci., 21.00 — Z serii'Kry­
minalne historie". 22.00 — Oblicza.
22.30 — Kino. 23.00 — Film fab. 'Otwar­
tymi oczyma".

WILEŃSKA TY
9.00 — Film anim. dla dzieci. 925—  

Film dla dzieci "llja Mur omieć". 11.00 — 
Prognozy tygodnia. 11.30 — Fflm "Pod­
wodna odysea ekipy Cousteau". 12^5—  
Prasa i muzyka. 13£0 — Film fab. "świat 
się śmieje*. 15.05 — S. "Mściciele". 16.00
—  Telefon 23-55-60. W studiu mer Wilna 
A  Vidunas. 16.50 —' Ekran tygodnia 
Wileńskiej TV. 17.05 — Muzyka. 18.00 — 
Wileńska jutrzenka. 18.15 — Autoshop.
18.20 — Film fab. "Flippei". 19.15 — Fitil.
19.25 — Moje kino. 20.25 — Film fab. 
"Flota powietrzna USA". 22.30 — Tełedy- 
skoteka.

I KANAŁ 
6.50 — Ciągnienie sportioto. 7.00 — 

Pobudka. 8.00 — Wiadomości 8.10 — 
Pobudka— cd. 9.25— Dopóki wszyscy w 
domu. 10.00 — Gwiazda poranna. 10.50

—  Z pierwszych rąk. 11.00 — Służę Rosji.
11.30— Graj, harmonio. 12.00— Rosyjski 
świat 12.25 — Oczywiste, lecz niepra­
wdopodobne. 12.55 — Panorama 
śmiechu. 13.30 — S. "Piraci". 14.00 
Wiadomości 14.20 — Opera G. Puccinie­
go "Manon Lesco". 15.15— Klub podróży.
16.00 — Pewnego razu. 16.10 — Filmy 
anim. 17.00 — Wiadomości 17.20 —f 
Jerałasz. 17.50 — Przegląd piłki nożnej. 
1830 — Rozmaitości. 19.05 — Komedia 
"Czterech muszkieterów". 21.00 — Nie­
dziela. 21.50— O sporcie 22.00— S. t ła  
wariackich papierach*. 22 .55 —  
Wiadomości 23.05— Miłość od pierwsze­
go spojrzenia. 23.40 — Wszystkie gwiaz­
dy. 0.10 — Film Trzy dni sloty".

TV  POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.05 — Gk> 

vanni Pieduigi da Palestrine — Offerto- 
rium. 9.10— "Słowo na niedzielę". 9.15— 
Studio Kontakt (pow t.). 10.00 —  
“Wspólnota w kulturze". 10.30 — ‘Wiedzą 
sąsiedzi. gdzie susei siedzi" — film przy­
rodniczy. 11.00 — V. I. P. a la carte. 11.30

, — Poranek muzyczny: Sutanow raz jesz­
cze. 1215— "Zmierzch ©migracji" cz 1 —  
film dokumentalny. 12.45 — "Strofy Krzy­
sztofa". 13.00 — "Na polską nutę" — pro­
gram dla dzieci. 13.30 — "Zamek Eureki"
— film dla dzied. 14.00 — Tata, a Marcin 
powiedział... 14.10 — Spotkania z prof. 
Wiktorem Zinem. 14.30 — "Raz na 
pięćdziesiąt lat* — program rozrywkowy.
15.30 — "Piracf — teleturniej 16.00 —  
Teatr Familijny: "O dziewczynie, która 
podeptała chleb", autor: Hans Christian 
Andersen. 16.50 — Program dnia. 17.00
— "...a chciałam być tylko aktorką* — film 
dok. 1600 — Teieexpress. 18.15 — "Mor 
dziakf — serial dla dzied 1640 — "Jak 
cudne są wspomnienia" ode. 1 — "Pod­
wójne życie" — serial, poświecony najpo­
pularniejszym gatunkom polskiego filmu 
przedwojennego. 19.35 — śpiewnik Ko­
mendy. 20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00— Benefis Ireny Kwist- 
kowskiej. 21.50 — "Europa, Europa" *— 
dramat historyczny. 23.45—  Program na 
poniedziałek. 23.55 — "Wesoło, czyli 
smutno, czyli Kazimierza Kutza rozmowy
0 Górnym Śląsku". 0.45— "Sportowa nie­
dziela*. 1.05 — "7 dni świat* — program 
publicystyczny. 1.30 — Panorama. 200
— “Od przedszkola do Opola". 2.50 — 
'Poprawiny, czyli II Gala Piosenki Biesiad­
nej" (3) (powt.). 3.50 — "Listy od widzów" 
(powt). 4.00 — Panorama (powt. z godz 
21.00). 4.30 — "Europa, Europa” — dra­
mat historyczny (powt.). 6.25 — Benefis 
Ireny Kwiatkowskiej (powt). 7.15 — "...a 
chciałam być tylko aktorką" — film dok. 
(powt).

TYP-1
8.00 — Rolnictwo na świecie. 8.15 — 

Tańce polskie. 8.35 — Notowania. 9.05— 
Studio pod pięciolinią — magazyn muzy­
czny dla dzied. 9.35 — "Droga do Avon- 
lea" — serial prod kanadyjskiej. 10.26— 
Teleranek. 10.50 — Dzieło — arcydzieło.
11.00 — Kukułka — magazyn informacyj­
ny dla dzied I młodzieży. 11.15— "Gospo­
da Szóstego Dobrodziejstwa" (2-ost) — 
film fab. prod. USA 12.20— "Strażnik TMr
1 Podtatrza” — film dokumentalny. 13.00
—  Anioł Pański — transmisja modlitwy 
Ojca Świętego. 13.20 — Opinie — pro­
gram publicystyczny. .14.00 — 
Wiadomości. 14.10 — Tydzień. 14.40 — 
Pieprz I wanilia. 15.15 — "Północ — 
Południe"— serial prod. USA 16.06— Od 
przedszkola do Opola. 16.55 — Kultura 
duchowa narodu 17.50 — Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
śmiechu warte — program rozrywkowy.
18.50 — DTV — program satyryczny Ja­
cka Fedorowicza. 19.05 — "Dr Oułnn* —■ 
serial prod. USA 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości 21.10 — "Matki, 
żony i kochanki"— serial prod. TVP. 2205
—  Wojdach Pszoniak — pytania do sie­
bie. 23.00— Sportowa niedziela. 23.25—  
Racja stanu — program publicystyczny.
24.00 — Bliskie spotkania — Umberto 
Eco. 0.35 — "Klub wujka Fletchera" — 
thriller prod. USA 2.05 — Konkursowe 
interpretacje.
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Kiermasze, koncerty
I znów "Kaziule" puka do mia­

sta bram. Kiermasze Kaziukowe 
odbędą się nie tylko na rynku Kal- 
waryjsłdm, ale też na stadionie "Lo­
komotywa", przed placówkami 
handlowymi —•' w Justyniszkach, 
przed "Prom enadą" (niedaleko 
Lazdynai) i w innych dzielnicach 
miasta. Polecamy jeszcze jeden 
k ie rm a sz  w P a ła c u  K u ltu ry  
Wspólnoty Związków Zaw odo­
wych, gdzie można nabyć nie tylko 
upom inek  Kaziukowy, a le  też 
posłuchać Wujka Marika, który to 
w ystąpi w "K abarec ie W ujka 
Marika" (niedziela godz. 15.00 i 
19.00>
0 *  Filharmonia. M ała Sala 

Dziś wystąpi tu wiolonczelista 
R. Armonas oraz pianista I. Uss. 
W ykonane zo s ta n ą  u tw ory  S. 
Schumanna, C  Debussy.

* Akademia Muzyczna 
Tradycją już się stały koncerty

z cyklu dla wsparcia weteranów 
sceny. Podczas dzisiejszego wie­
czoru wystąpią R . Maciutó oraz B. 
TamaSauskas.

Ju tro  gość z Ameryki Tomas 
Grubb.

Teatr
* Opera
Ju tro  w tym lokalu zostanie za­

prezentowana nowa kolekcja zna­
nego projektanta W. Judaszkina 
zatytułowana "Balet”.

W  niedzielę dla dzieci "Kopciu­
szek", wieczorem "Modry Dunaj".

* Akademicki Dramatyczny 
Dziś do obejrzenia "Barbara

Radziwiłłówna", w niedzielę dla 
dzieci "Trolle Muminki”.

W  Małej Sali w sobotę "Tam 
być tu". W  niedzielę "Pewnego ra­
zu ubiegłego lata".

* Młodzieżowy
Dziś "Cyklop". Ju tro  "Dom la­

lek". W  niedzielę dla dzieci "Dziew­
czynka i smok", wieczorem "Don 
Kichot”.

* Rosyjski Dramatyczny 
Dziś "Skradzione szczęście". W

niedzielę dla dzieci "Czarodziej z 
miasta szmaragdów".

* T e a tr  Dziwaków (W ystę­
pujący w Domu Prasy)

"Szczęśliwy Hans" (sobota), w 
niedzielę "Do góry nogami".

* "Liii":
D z iś  " P o d ró ż  n a  k o n ie c  

świata". J u tro  "LukoSiukas”, w 
niedzielę "Cyrk jest cyrk".

Mała Sala. "Robot i muszka" 
(sobota), w niedzielę "Czerwony 
Kapturek".

Wystawy
* C en tru m  S z tu k i W spół­

czesnej (Niemiecka 2)
Twórczość Kazysa Varnclisa 

oraz Jonasa Gasiunasa. Swój po­
kaz autorzy zatytułowali PO ST  
ARS. Jednocześnie w tym lokalu 
obejrzeć można zdjęcia Alfonsasa 
Budvytisa.

* Galeria "Arka" (O strobram ­
ska 7)

Najnowszy pokaz —  to  au tor­
ska prezentacja Ju ra tó  Leikaitć. 
Jednocześnie prezentow ana jest 
twórczość plastyka włoskiego Ste- 
fano Cagol oraz rzeźby Yidmanta- 
sa Gylikasa.

* G a le r i a  " K u p a r a s ” 
(Świętojańska 3)

D o obejrzenia ceramika J. Pil- 
kauskasa.

* G aleria  "A kadem ia” ( Z a ­
mkowa 44)

Na stoiskach rysunki. Autorzy 
—  Gin taras Stulpinas oraz Paulius 
Juśkus.

Anons: 5 m arca o  godz. 16.00 
w  Wileńskim Uniwersytecie Peda­
gog icznym  ( I I  g m ac h , u l. T . 
Sevćenkos, 31) odbędzie się otw ar­
cie wystawy "Wydawnictwa Szkol­
ne i Pedagogiczne". 6-7 m arca eks­
pozycja będzie eksponow ana w 
Bibliotece im. A. Mickiewicza (ul. 
T r a ty  10), ód  godz. 10.00 do 
20.00.

H.G.

LIETP0 IJ11IT0
Sodu 21-3 
2006 Vllnlue

Teł.:63-65-39, 
od •  do 17

FIRMA “LIETPOLAUTO" ZAPRas^
na regularne komercyjne wyjazdy 

na rynki I hurtownie Warszawy, Łodzi, 
Białegostoku I Moskwy 

rejsowymi autokarami Neoplan, Setra, MAM
Odjazd od stacji autobusowej (ul. Sodq 21) o godz, 17 

Wyjeżdżamy na zamówtenj, ■ -

POUSH AIRLINES

U JT AR 72
Z A P R A S Z A M Y  N A  R E J S

W I L N O  -  W A R S Z A W A  -  W I L N O

Z  mGOD/mtrOŁĄCZEfffEM

M  m t / J m  I  
W  m lw P  J

INFORMACJA I REZERWACJA: VILNIUS 26-08-19.

WESELNI MUZYKANCI.
Tel. 77-38-39.

(lam. 177-0)

GOSPODYNI szykuje wese­
la.

Tel. 48-04-55.

Kupon rabatowy naprawy zegarków

20%W •klepach:
■ŚeSklnA, ul. ŚeSklnśs 32,
■Śirvlma\ ul. Śeśkinśs 22,
■Nemunas', ul. Pylimo 43.
dla czytelników 

"Kuriera Wileńskiego*.
UwagaI Jeśli nie abonujesz ,K.W.\ kup w kiosku, je­

den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka

zniz-
ka

Dobiegły końca kursy komputerowe 
na antenie Radia "Znad Wilii"

K urty komputerowe na antenie radia ju ż  zakończone. Na 
zwycłfzcf czeka duża i atrakcyjna nagroda — komputer OPTIMUS- 
PENTIUM 60, ufundowana przez firmę OPTIMUS SJV. Osoby, które 
wzięły udział w kursach, są proszone o wypełnienie ankiety, w której 
są podane również pytania.

Imię..................................      r . .
Nazwisko......................................................
Adres
Telefon..........................................................
W iek ................................... .........................
Wykształcenie  ........................................
Pytania:
Ankietę wypełnij, wytnij i wyślij lub dostarcz sam na adres redakcji: 
Radio "Znad WINT 
Al. Laisv6s 60
2056 V M u s
Na odpowiedzi czekamy do 6 marca. Losowanie odbędzie się 9 

marca w sobotę, w lokalu “OGMIOS SISTEMOS" przy ul. Yeridtj 29. 
Godzinę, o której odbędzie się losowanie oraz nazwiska osób, które 
nadeślą prawidłowe odpowiedzi, ogłosimy 8 marca na antenie radia, o 
godz. 20.10.

PYTANIA DO KONKURSU KOMPUTEROWEGO 
1. Przez jaką firrtię był wyprodukowany I jak był oznakowany pier­

wszy mikroprocesor?...................................................................................

2. Jak się nazywa potocznie przenośny typ komputera P C ? ...........

3. Jak oznaczony jest najważniejszy element komputera (skrót z an­
gielskiego)? ................................ ....................................  ............................

4. Jaką rozdzielczość posiada i jak się nazywa najbardziej popularny 
standard graficzny w obecnych czasach instalowany w komputerach PC?

5. Jak nazywa się w języku angielskim klawisz służący do przesunięcia 
kursora o jeden znak w lewo? . ..........................................................

6. O ile znaków w prawo przeskakuje kursor po naciśnięciu klawisza 
TAB w systemie operacyjnym DOS?   ......... ..................................

7. Ile znaków może posiadać kod ASCł? ...........................................
8. Ile bajtów może zmagazynować 1 sektor znajdujący się na dyskiet­

ce komputerowej?..........................................................................................
9. W którym roku zostały wprowadzone dyskietki 3,5 c a lo w e ? ___
10. Jakim skrótem oznaczona jest dyskietka 3,5 calowa o gęstości zapi­

su ekstra? .......................................................................................................
1 1 .0  czym informuje nas świecenie kontrolki w napędzie dyskietek?

12. Ile bajtów zajmują wyrazy — Radio Znad Wilii — w języku kompu­
tera?  i j . ;

13. Po którym roku rozpoczęto montować gniazda rozszerzeń dla mi­
kroprocesorów na płytach głównych? ........................................................

14. W którym roku i w jakim mieście powstała firma OPTIMUS
sp. z o. o .? ................................................ . . w . ' . . '  -

SPRZEDAM całkowicie 
urządzony dom w Galglal.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 247)

WESELNI MUZYKANCI.
Tel. 72-72-37.

(Zam. 176-D)

SPRZEDAM 3-p0k0] 
mieszkanie w Lazdynal 
moncle, na 4 piętrz,,* ̂  
nym miejscu.

TeL 01-40-14.
_________ t&nuą

SPRZEDAM 2-letniłgo kor,, 
rasy litewskiej zlmnokrwla,i 

Rejon wileński, Vaidotai 
Sodif 31.

Tel. 54-24-37.
(Zam. 286)

UNIEWAŻNIA SIĘ tj(|  ̂
dzioną pieczęć H. Tomua. 
wicz firmy *Sotopa'.
_______________________ -2K)

SZUKAM zatrudnieni!, 
mogę pracować jako akip»!
dientka.

Tel. 22-86-14.
( i m .  m ą

CHCESZ BYĆ ZDROWYM, 
energicznym, szczupłym -  
zadzwoń do mnie.

Tel. 73-74-74.
(Zam. 179-0)

Z  powodu przedwczesne) 
śmierci

Albinasa
PUPOŁAJGISA

wyrazy szczerego współ­
czu c ia  Żonie I Dzieciom 
składają pogrążeni w smutku 

Regina I Mleczyaław 
Sadowscy

KALENDARIUM
•  Piątek ( l.m ) jest 61 dniem 1996 

r. Do końca roku pozostało 305 dni
,* Znak Zodiaku — Ryby.
• Imieniny: Albina, Antoniny, Fe­

liksa, Rodosława.
• Wschód Słońca — 7.08, zachód 

— 17.56. Długość dnia 10 godz.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 1 marca n*- 
znaczne zachmurzenie, możli** 
krótkotrwałe opady śniegu. Wiatr o* 
cbodni, umiarkowany. Teinpen*110 
około 3-5 stopni mrozu.

Ju tro  — krótkotrwałe jg P | 
Temperatura w nocy 4 - 9, w dzień 
2 do 7 stopni mrozu.

Pojutrze, 3 marca opady 
zamieć. Temperatura w nocy 4-9^ 
pni mrozu, miejscami do -15, w®** 
2*7 stopni mrozu.
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